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Zamiary rossyjskie.
Nota Gorczakowa wywołała w ca­

łej Europie niemałe wrażenie, a nie­
używana dotąd forma pozbywania 
się zobowiązań międzynarodowych 
za pomocą prostego oświadczenia 
jednej ze stron interesowanych przy­
ję tą  została z oburzeniem. Nawet 
przychylne Rossji dzienniki nazywają 
krok księcia Gorczakowa co najmniej 
nierozważnym. Ze strony nieprzy­
chylnej jak grad posypały się oskar­
żenia o cynizm, o brutalstwo cl la 
Menżykow itp.

I my nie myślimy wcale bronić 
postępowania Rossji; ale dla nas — 
którzyśmy już doświadczyli całej 
skali gwałtów moskiewskich, począw­
szy od Repninów i Wołkońskich, do 
Murawiewów i Potapowów, — krok 
ostatni nie wydał się wcale dziwnym; 
wynika on poprostu z programu, jaki 
sobie Rossja postawiła, a który sto­
sownie do okoliczności przeprowa­
dzić zamyśla piórem lub orężem.

Tern mniej myślimy posądzać dy­
plomację rossyjską, a najmniej ks. 
Gorczakowa o nierozwagę, że dziś 
właśnie w takiej formie wystąpił z 
podniesieniem kwestji wschodniej. 
Przebiegłość dyplomacji rossyjskiej 
jest nam niestety tak dobrze znaną, 
iż nie możemy jej posądzać o po­
myłkę w środkach, a w ostatnim 
kroku nie widzimy bynajmniej zde­
maskowania się azjatyckiego chara­
k te ru — jak niektórzy sądzą — rządu 
rossyjskiego, ale poprostu zdrowe 
ocenienie położenia i użycie do o- 
siągnienia swego celu środków, jakie 
najwcześniej i najprościej do niego 
prowadzą. Czy do tego należało się 
zabrać w glansowanych rękawiczkach 
i haftowanym fraku dworskim, czy 
z zawiniętemi rękawami mużyka, czy 
w szlafroku Menżykowa, o tern naj­
lepiej musi wiedzieć ks. Gorczakow, 
a nie wątpimy, że do każdej z tych 
ról znalazłby odpowiednich w dy­
plomacji rossyjskiej ludzi.

Jeżeli więc użył formy szorstkiej 
i nieużywanej nie pochodziło to by­
najmniej z powodu wybuchu natury 
moskiewskiej, bo takiego wybuchu 
dyplomacja nie zna, a i owo napo­
leońskie : grattez le Iliisse zastosować 
się tu nie d a , bo przecież Ro­
sja przez nikogo zadraśniętą nie by­
ła i przystąpiła z zimną krwią do 
sprawy. Kto zatem przypuszcza błąd, 
łudzi się pozorem, jest tu po pro­
stu umyślna impertynencja, tak jak

umyślnie Menżyków wszedł w za­
błoconych butach do tureckiego dy­
wanu, a nikt przecież go nie posą­
dził o to, żeby nie miał możności 
oczyszczenia ich, choćby przez nad­
wornych kozaków.?
Dlaczego zaś Rossja umyślnie sta­
wia sprawę drobnej wobec Europy 
wagi prawie na ostrzu miecza, nad 
tern warto się zastanowić.

Przymierze, czy konwencją pru- 
sko-rossyjską stawiamy naturalnie 
jako pewnik, jako premissę naszych 
wniosków. Przymierze to trwa w 
rozmaitej formie od czasu powsta­
nia polskiego, bo bez niego Prusy 
nie byłyby mogły rozwiązać kwe­
stji duńskiej, odbyć kampanji au- 
strjackiej i dzisiejszej francuskiej. 
Ale u tak praktycznych ludzi, jak 
Bismark i Gorczaków, przymierze 
takie mogło się tylko opierać na 
wzajemnej usłudze, na zasadzie: do, 
ut des, facio u tfacias. Prusy wstrzy­
mały prawda w 63 roku akcję dwo­
rów europejskich, ale za to otrzy­
mały już sowitą zapłatę, teraz kolę 
na Rossję. A Rossja pewnie nie za­
dowoli się pozwoleniem utrzymy­
wania floty wojennej na morzu Czar- 
nóm, któreby jej Europa i bez po­
mocy Prus przyznała, gdyby o nie 
grzecznie była poprosiła.

To prawo Rossja sama sobie bie­
rze i czeka, jaki też skutek wywoła 
w Europie ta samowola. Jeżeli Eu­
ropa, t. j, Austrja i Anglja odpo­
wiedzą pogróżką, Rossja się jej nie 
zlęknie, ale potrafi zawikłania od­
wlec do pory, w której Prusy za­
łatwią się zupełnie z Francją, dla­
tego też nota Gorczakowa wysłaną 
była właśnie w chwili, w której 
upadek Francji był już tylko kwe- 
stją czasu.

W obec złamanej Francji, zwycięz- 
kich Prus i przygotowanej Rossji, 
Turcja, Anglja i Austrja albo przyj­
mą wojnę, w której Prusy i Rossja 
oczekują pewnego zwycięztwa osta­
tniego rozwiązania kwestji niemiec­
kiej i słowiańsko-wschodniej; albo 
pozwolą sobie podyktować prawa, 
a raczej rozkazy zwycięzców, ja ­
kiego zaś rodzaju' będą te rozkazy, 
wskazuje dzisiejsza nota rossyjską. 
Rossji nie tyle może w tej chwili 
chodzi o Turcję, co o Austrję, w któ­
rej rozbiciu i Prusy mają swój interes.

Czy Austrja będzie pokonaną w 
boju, czy też robiąc ciągłe ustęp­
stwa napisze sobie sama wyrok 
śmierci, to dla Rossji obojętne, ale 
pozbycie się Austrji jest tak na pe­

wne zadecydowane przez opinją ros­
syjską i sfery rządowe w Prusach, 
jak był w przeszłym wieku o tym 
czasie zadecydowany podział Polski. 
Czeka się tylko na dobrą sposobność.

Zwracaliśmy zawsze uwagę na ob­
jawy opinji publicznej w Rossji, w 
których ta myśl ciągle była odgrze­
waną, że rozwiązanie kwestji wscho­
dniej leży w Austrji, nie w Turcji. 
Być może, że i głosy pojednania 
Wystosowane do Polaków były w 
związku z tern dążeniem, bo w Ros­
sji, gdzie rząd taką ma jeszcze po­
tęgę, trudno przypuszczać, aby te 
głosy odzywały się mimo wiedzy i 
woli rządu. Rossja wie, gdzie jej 
słaba strona i dlatego chciała sie z 
tej strony zabezpieczyć.

Z podniesieniem kwestji wscho­
dniej wybiła dla Austrji godzina 
czynu, albo godzina skonania; godzi­
na czynu śmiałego i bezwzględnego, 
jak bezwzględną jest polityka ros- 
syjsko-pruska, albo konania nieoto- 
czonego niczyim żalem. Nie spo­
dziewamy się mimo to, aby w W ie­
dniu pojęto dostatecznie znaczenie, 
chwili, bo tam dawno żyją już z 
dnia na dzień z dewizą: ciprbs nous 
le deluge, ale spodziewamy się, że 
znaczenie chwili odgadną w P e­
szcie, gdzie przecież nie zechcą grać 
roli jednodniowego państwa.

W e Wiedniu zaś jest czło­
wiek, który czerpiąc naukę z dzie­
jów  własnego narodu i mając zau­
fanie monarchy, mógłby dziś odra- 
zu okupić niedawne błędy i zawo­
dy, do których się sam przyznaje, 
mógłby stając na stanowisku „ro­
d a k a /4 o którem przez cały czas 
swego ministerstwa zapomniał, być 
zarazem najlepszym patrjotą austrjac- 
kim. Ale potrzeba zdjąć glansowane 
rękawiczki i wziąć się do szczerej 
pracy, bo z drugiej strony nie żar­
tują, trzeba przestać być tylko czło­
wiekiem comme il fa u t , a stać się 
odrazu mężem comme il en fa u t  w 
dzisiejszem położeniu Austrji i Pol­
ski, bo w takich chwilach te dwie 
sprawy się łączą.

Jeżeli minister „rodak££ nie czuje 
w sobie ani siły, ani chęci do ener­
gicznego działania, niech lepiej u- 
stąpi, niech zda ster komu innemu, 
aby z jego imieniem nie łączył się 
znowu zawód staropolskich nadziei

razem z upadkiem monarchji au- 
strjackiej.

W iadomości polityczne
B

I

Poznań. [O w y b o r a c h  p i s z e  Dzien­
nik Poznański\:

„Rezultat wyborów wczorajszych do 
pruskiej izby poselskićj wypadł dla nas 
w Księstwie jak  najniepomyślniej. W szę­
dzie, gdzie tylko ważyły się głosy a gdzie 
w latach dawniej szych przechodzili nasi 
kandydaci, tą  razą zwyciężyli kandydaci 
niemieccy. Praw da, że olbrzymi dramat 
wojenny, wyczerpując całą niemal uwagę 
publiczności polskićj, wpłynął niepomału 
u niej na pewien rodzaj apatji, przecież 
spodziewać się należało, że zobojętnienie 
to i znużenie ducha nie sięgnie tak dale­
ko, by uśpić w nas poczucie obowiązku. 
Niestety, nie wyjmując miasta naszego, 
które przykładem świecić powinno pro­
wincji, wszędzie była widoczną przy wy­
borach najzupełniejsza ospałość. W  wielu 
okręgach poznańskich nie wiedziano na­
wet w chwili wyborów pierwszego sto­
pnia, na kogo oddawać głosy, Igdyż zaj­
mujący się przygotowawczemi krokami 
dopiero w ostatniej godzinie poczęli roz­
syłać po mieście karteczki z nazwiskami 
polskich kandydatów. W  powiatach ró­
wnie okazała się opieszałość. Dość przy­
toczyć, że w Murowanćj Goślinie, gdzie 
przy przedostatnich wyborach zwycięży­
liśmy dwoma głosami, a w ostatniej ty- 
luż głosami przez nieoględność zostaliśmy 
pobici, wczoraj Niemcy już kilkunastu 
głosami większości rozporządzali. Powiat 
Szamotulski, który zwykle dostarczał 120 
wyborców Polaków, liczył przy wczoraj­
szych wyborach zaledwo 80 głosów. Tym 
to okoliczuościom zawdzięczyć wypada, 
że w tej kadencji tylko 12 posłów pol­
skich reprezentować będzie Księstwo w 
sejmie pruskim, podczas, gdy dzięki pa- 
trj o t y c z n y m  zabiegom obywatelstwa za- 
chodnio-pruskiego, aż siedmiu Polaków 
z Prus zachodnich zasiędzie w tymże sej­
m ie.44—W ybrani zostali": W  Gnieźnie pp. 
Kantak, W ładysław W ierzbiński i Józef 
Skrzydlewski; (dr Karol Libelt odmówił 
przyjęcia mandatu); w Koźminie pp. F ran ­
ciszek Chełkowski i Leon Wegner; w O- 
strzeszowie pp. Juljusz Pilaski i Henryk 
Szuman; w Środzie pp. Tadeusz Chła­
powski, Konstanty Szczaniecki i W łady­
sław Szułdrzyńskij w Grodzisku pp. Au­
gust Cieszkowski i Kazimierz Koczorow­
ski. W  Prusach zachodnich w ybrani: 
W  Brodnicy p. Ignacy Łyskowski; w L u­
bawie ten sam; w Chojnicach pp. Butz 
(Polak) i Kehler (Niemiec-katolik); w Sta­
rogardzie ks. Ksawery Morawski z Klo- 
nówki i Juljan Łaszewski z Pelplina; w 
powiecie Wejherowskim i kartuskim  (Ka­
szuby) pp. Franciszek Schroeder i Ry­
biński.

Wiedeń. [ A d r e s  i z b y  p o s ł ó w j  we- 
dług projektu uchwalonego wt kom isji:

1) WCKApMość. Z pełną uszanowa- 
nia wdzięcznością przyjęła izba posłów

łaskawe pozdrowienie, w którćm WCM. 
raczyłeś przy uroczystości otwarcia tej 
sesji uznać prawdziwie patrjotycznę uczu­
cie i austrjacką świadomość członków 
rajchsratu.

2) W  podniosłój świadomości tego naj­
wyższego uznania swojej lojalnej gotowo­
ści i wiernej miłości ojczyzny, może izba 
posłów tem swobodnićj i bardzićj sta­
nowczo przystąpić do spełnienia swoich 
ważnych zadań i wyrazić otwarcie zapa­
trywania swoje o groźnem i ciężkiem po­
łożeniu państwa.

f )  Izba posłów musi najpierw wypo­
wiedzieć swoje żywe ubolewanie, że w 
skutek rozporządzeń ces. rządu , regular­
n a , parlamentarna czynność reprezenta- 
cji państwa przez całe sześć miesięcy i 
to_ w takićj chwili przerwaną była, w któ 
rej wobec nieszczęsnój wojny francuzko 
niemieckićj i wobec silnego wstrząśnienia 
pokoju świata, konstytucyjny współudział 
legalnych reprezentantów monarchji we­
dług orędzia WCM. sejmom przesłanego, 
nader pilno był potrzebnym i mógł u- 
chronić rząd od cięźkiój politycznej i fi 
nansowój odpowiedzialności.

4) Lubo niebezpieczeństwo wojny od 
naszej drogiój ojczyzny oddalonóm zo­
stało i państwo to cieszyło się bez przer­
wy zewnętrznym pokojem., mimo to na: 
łożono na finanse państwa i tak już prze­
ciążone, wielkie ciężary, których uniknąć, 
albo je  przez przezorne rozporządzenia 
umniejszyć należało.

5) Ażeby te ciężkie ofiary nie były 
daremne i ż e b y  i n a d a l  z a b e z p i e ­
c z y ł y  p a ń s t w u  p o k ó j  z e w n ę t r z ­
ny,  u w a ż a  i z b a  p o s ł ó w ,  ż e  o t w a r -  
c i e p r z y j a z n y  s t o s u n e k d o  s ą s i e ­
d n i c h  n i e m i e c k i c h  p a ń s t w  l e ż y  
w w i d o c z n y m  i n t e r e s i e  a u s t r j .  
c e s a r s t w a .

6) Izba posłów zgodnie z WCM. u- 
w'aźa za najważniejsze zadanie reprezen- 
tacji państwa obszerne wzmocnienie i po­
stępowy rozwój konstytucyjnych instytu­
cji , dla których pewnych i nietykalnych 
podstaw nie trzeba dopiero szukać, ale 
k t ó r e  w  i s tn ie ją c e j  konstytucji, według 
ustaw zasadniczych już są podane i wska­
zane w sankcjonowanych przez WCM. 
postanowieniach ustawodawstwa.

7) Izba posłów wraz z WCM. ubole­
wa nad przerwami, które zaszły w obra­
dach tój izby pod koniec ostatnićj sesji 
i uznaje, że jedynie trafną drogą do usu­
nięcia takich przerw jest niezłomne u- 
trzymanie i czynne przeprowadzenie kon­
stytucji, k tóra dokonaną została przy su- 
miennem ( ! )  uwzględnieniu ( ? )  życzeń 
pojedynczych krajów i ludów dających 
się  ̂ pogodzić z parlamentarną jednością 
państw a,'a  która i teraz tworzy właściwy 
legalny g run t, na którym takie życzenia 
pilnie badane i rozważnie roztrząsane 
być mają.

8) Izba posłów ma świadomość po­
wołania i obowiązku, jako  wybrana re­
prezentacja ludu w równej mierze i wspól­
nie z powołaną przez WCMość do udzia­
łu  w prawodawstwie izbą panów dążyć 
do jednego i tego samego celu i uważać 
zarówno pomyślność i potęgę państwa, 
jak  i spełnienie uprawnionych życzeń kra- 
jów, jako nierozdzielne zadanie swojćj 
konstytucyjnej działalności.

9) Izba posłów, ożywiona tą, świado­
mością i tem usiłowaniem wiernego wy­
konania obowiązków, może tylko głęboko 
ubolewać, że większość teraźniejszego cze­
skiego sejmu nie usłuchała dwukrotnego 
wezwania WCMości do legalnego wyboru 
posłów do rajchsratu, przez co zaniedbała 
zarówno winnego poszanowania dla ustaw 
zasadniczych, ja k  również okazania austr. 
patrjotyzmu, na który się tak często sa­
ma, i na który się rząd cesarski tak czę­
sto i tak pobłażliwie powoływał.

10)  ̂ Lubo przez następne dokonanie 
bezpośrednich wyborów dano znowu kró­
lestwu czeskiemu reprezentację w izbie 
posłów, nie mogła jednak ta reprezenta- 
cja już w takićj liczbie być wypośrodko- 
waną, jakby  się to było stało przez kon­
stytucyjną czynność poprzedniego przy 
zwołaniu rajchsratu rozwiązanego sejmu 
czeskiego, i jak  za poprzednich sesji 
izby posłów się działo.

11) Jeżeli więc już rozwiązanie wszy­
stkich innych sejmów zaledwo po upły­
nięciu połowy perjodu wyborczego było 
nadzwyczajną, przez skutek wcale nieu- 
koronowaną drogą do wzmocnienia kon­
stytucyjnych instytucji, to późniejsze, po 
nieudaniu się rokowań z antikonstytucyj- 
nemi stronnictwami postanowione rozwią­
zanie sejmu czeskiego musiało być gro­
źnie niebezpiecznóm dla przyjścia do 
skutku konstytucyjnćj reprezentacji pań­
stwa.

12) W  istocie rokowania ces. rządu 
z antikonstytucyjną opozycją w Czechach, 
względem prawnego istnienia konstytucji 
świętój i n ie ty k a ln ó j  (!) dla wszystkich 
stronnictw w państwie, dały nader opła­
kany rezultat. Doraźna (!) większość cze­
skiego sejmu skłoniła się dopiero za 
wpływem rządu do obesłania nawet sej­
mu jako takiego pod wielorakiemi forma­
mi, zaniechała jednak obowiązku dopeł­
nienia^ ważnych i niezbędnych funkcji 
administracji kraju należących do sejmu.

Natomiast podwyższała większość sej­
mowa z każdym tygodniem swoje prawno- 
panstwowe pretensje, obradowrała fakty­
cznie obok rajchsratu, jako samodzielne 
ciało reprezentacyjne nad sprawami pań­
stwa i odpowiedziała na pismo cesarskie 
(w pierwszym adresie sejmu) oznajmie­
niem, że wskazany łaskawie przez W. C. 
Mość w przyszłości akt koronacji uważa 
za symbol „ p r a w n o p a ń s t w o w ć j  s a mo ­
d z i e l n o ś c i  i u d z i e l n o ś c i  k r ó l e s t w a  
c z e sk ie g o .44

13) Izba posłów, wskazując bez ogró­
dek na ten opłakany skutek niezmordo­
wanych usiłowań ces. rządu, żeby opor­
nych sprowadzić na wspólne pole kon­
stytucyjnćj czynności, nie zapoznaje wcale 
życzliwych zamiarów, które na razie usi­
łowaniu pożądanego porozumienia prze­
wodniczyły.

Izba posłow nie śmie jednak oprzeć 
się uwadze, _źe rząd ces. prowadząc dalej 
te rokowania po ciągłych niepowodze­
niach, przekroczył granice tego co ucho­
dzi i przez niewyczerpane pobłażanie 
wielce przyczynił się do podtrzymania 
roszczeń opozycji, do podkopania niety­
kalnej w kaźdem prawnóm państwie po­
wagi prawa, a nawet do wstrząśnienia 
istnieniem konstytucji.

14) Naprzeciw tego przez ciągłe ustę-

. Podróże Guliwera
P O  G r A L I G f C J I .  

Powieści kopa i jedna.

(Ciąg dalszy. — Patrz K raj nr. 236.)

Pomimo że Kraków tylu artystów wy- 
produkował, przecież nie posiada żadnej 
galerji obrazów, jest niby coś co się w 
Krakowie nazywa galerją, to jest zbiór 
obrazów D ąb sk ich .. .  ale ten zbiór słu­
ży tylko na to, aby można powiedzieć, 
że -w Krakowie są obrazy. . .  że jest ga- 
le r ja . . .  Kilka cennych obrazów znajduje 
się „pod baranam i.44

W ystawa towarzystwa sztuk pięknych 
w Krakowie udaje się zwykle daleko le­
piej, aniżeli wystawa lwowska; portjer co 
bilety sprzedaje i parasole odbiera jest 
wielkiin koneserem sztuk pięknych:

• Niechno pan dobrodziej się popatrzy 
na ten obraz, ale tak  przez trąbkę 
jak a  tam perspektywa, dawno nie mie­
liśmy takiego — kupimy go do loso­
wania. . .

Takie uwagi robi portjer swoim znajo- 
mym, których protegować raczy ■— bo 
w Krakowie wszędzie protekcja.
. W ystawy sztuk pięknych mają’ jeszcze 
mne bardzo ważne znaczenia wżyciu spo­
łecznym Krakowa. W ypadają one w wiel­
kim poście, a więc po karnawale i daią 
wyborną sposobność do kontynuowania 
karnawałowych znajomości.

_ Ach! gdzie ja  cię jutro zobaczę — 
mówi on.

Około drugiej na wystawie — od­
powiada ona.

Ależ tam nie będzie sw obodnie...
Około drugićj niema zwykle niko- 

go. . .  zresztą w ostatnim pokoju galerji 
Dąbskich, tam pusto. . .

— Przed Zuzanną
— Ty filucie.. .  powiem ci' gdzie — 

popołudniu .. .  au revoir —  przed Zu 
zanną.

Ot i sztuki piękne w praktyce — na­
uka w las nie idzie. A  Kraków się na 
tych rzeczach wybornie rozumie. P rze­
chodnie kamienice, lwowski hotel widują 
nieraz czarne gęste w o alk i i czarne su­
knie jedwabne — istne domina. Faktorzy 
co stoją przed hotelem, patrzą się przez 
palce; podróżnych nie wicie — dobrze, 
że się tak ktoś t raf i . . .  A hotel pod So­
bieskim! a k u rje rk i...

Niech żyją sztuki piękne!
To jednak uważałem, że tego rodzaju 

czarne domina, gdy się wybierają „przed 
Zuzannę41, żegnają się albo pacierz mó­
wią. . .  aby Bóg strzegł od niemiłego spo­
tkania. Przechodząc koło „Marków44 głę­
bokie westchnienie wyrywa się z pod je ­
dwabnego stanika ku Panu Jezusowi na 
krzyżu.

— „Panie! żeby mnie nikt nie widział... 
Aniele Boży strzeż mnie!44

Nie m a jak  wiara i religja w kaźdćm 
położeniu i o każdej porze!

Słyszeliście zawsze, że Kraków jest mia­
stem nadzwyczajnie katolickiem, a nawet 
ultramontańskiem; nie od rzeczy więc 
będzie przypatrzyć się bliźój tamtejszemu 
towarzystwu; i poznać, o ile ta  renoma 
jest prawdziwą i w' której części towa­
rzystwa znajduje swoje usprawiedliwienie. 
Nie trzeba bowiem brać za jedno owego 
towarzyskiego katolicyzmu należącego do 
tradycji i tonu polskiej arystokracji, z ul- 
tramontanizmem propagującym swoje idee 
i poczuwającym się do pewnego mesja- 
nizmu w społeczeństwie. Ultramontamzm 
tego rodzaju od dawien dawna krzewił 
się i rozrastał w dawnych arystokratycz­
nych rodzinach zamieszkałych w K rako­

wie, a starsze damy uważały za gatunek 
p r z y s t o j ą c e g o  im zatrudnienia zbierać 
składki na papieża, protegować jezuitów, 
starać się o częste odpusty, urządzać gło­
śne nabożeństwa i t. d.

Póki zresztą czynność ta ograniczała 
się na dobroczynność, na ochronki, na 
sieroty, póty była bardzo piękną, skoro 
jednak przeszła w jakąś ideę polityczno- 
religijną, mającą walczyć z jakim iś ukry­
tymi nieprzyjaciółmi katolicyzmu, zaczy­
nała być często śmieszną, a co więcej 
szkodliwą dla samego katolicyzmu, bo 
obudzała wr drugich niechęć do tych róż­
nych środków i środeczków propagowa­
nia religijności, które za często tchnęły 
zupełnie ludzkiemi słabostkami.

Kraków nie myślał być nigdy innym 
jak  katolickim, dopóki mu nie zaczęto 
budować fortec do obrony katolicyzmu, 
dopóki nie zaczęto walczyć z wdatrakami; 
celem zaś tćj walki nie było bynajmniej 
przysporzenie wiernych wyznawców ko­
ściołowi,, ale zrobienie sobie reklamy, 
zyskanie orderu papiezkiego, pozyskanie 
łask hrabiny R. lub hrabiny P.— Innych 
śmiertelników naturalnie drażnić to mu­
siało, ztąd niby burza —  ale w każdym 
razie tylko burza w szklance wody.

Jeżeli Kraków będzie się stawał coraz 
mnićj katolickim, to przyczyną tego będą 
owe fortece duchowne i oo. jezuici, któ­
rzy wszystko robią, aby tylko drażnić 
przeciw religji ludzkie nam iętności.. .

Towarzystwo krakowskie ma mnóstwo 
kółek i kółeczek, a arystokracja najwyż­
sza nawet rozdziela się na różnorodne 
odcienia. Książęta co od litewskich wy­
wodzą się panujących, wiecznie rywali­
zują z hrabiami, którzy na kresach imie 
swe zdobyli, a znanem jest jak  razu pe­
wnego pewna księżna znajdując się z drugą 
księżną w sali, gdzie były portrety hrabiów 
po kądzieli, z rozpaczą się odezwała: „ach 
w jakźe złem jesteśmy towarzystwie44 —

to się doniosło do pani domu, a ztąd od 
lat wielu nieprzyjaźń i rankuny. Hrabio­
wie więc z pod „ baranów 44 z hrabiami 
„sąsiadami44 stanowią jednę koterję, ksią­
żęta z ulicy św. Jana do drugiej partji 
należą. Naturalnie, że wzajemne utarczki, 
forpocztowe bajeczki są głównie zajęciem 
dam tych koterji; u mężczyzn dopiero 
się wtedy wykluwają, gdy chodzi o in­
teresu, o polityczne przymierza.

W  naszych już czasach sprowadziła się 
do Krakowa hrabina, która swoim spry­
tem, majątkiem zaważyła na szali tam ­
tejszych koterji, a co więcej, pokusiła się 
nawet w swiecie wydrzeć berło towarzy- 
skiego_ panowania damom, co oddawna 
dziedzicznie takowe piasto-wały. Hrabina 
urządziła sobie hotel, a przynajmniój ka­
mienicę, zaczęła dawać wieczory, na k tó­
rych^ towarzystwo wprawdzie nie było 
tak scisie przesiane przez herbowy prze­
tak, ale za to było zabawniejsze; śpie­
wano tam, grano teatry amatorskie, tań­
czono, a wiadomo, że tego rodzaju przy­
jemności bardzo do siebie przyciągają. 
Matrony wprawdzie z początku sarkać 
zaczęły, ale mężczyźni za to" chodzili na 
pustą ulicę, bo tam było wesoło i swo­
bodniej, aniżeli w domach oblepionych 
ceremonjalnemi twarzami. Młodsza pani 
ładna, zgrabna, dodawała uroku. Nieje­
den piknik zostanie na długo w pamięci 
młodych ludzi... poetyczne panny, senty­
mentalne mężatki, co w kąciku morfinę 
zażywają, wszystko to można było spo­
tkać : wesołość, swoboda...

Nie znam miasta, w któremby się tyle 
kochano, co w Krakowie... być może, że 
na to wpływa uniwersytet, być może, że 
księża jezuici, być może, że poetyczne 
przeszłości wspomnienie, fakt jednak fa­
ktem zostanie. Co jeszcze szczególne, p o ­
mimo że Kraków tak  wiele uczuć eks- 
pensuje, przecież małżeństwa czysto k ra­
kowskie rzadko kiedy się kojarzą. L ’a-

mour plait phis que le mariage. Ktoś po 
w iedział, ze to dlatago: que les romans 
sont plus amusant que Thistoire...

Zrobiłem zresztą i to spostrzeżenie, że 
stosunkowo ludzie wcześnie się tam ko­
chać zaczynają, a dość późno kończą... 
damy np. dochodzą około 40 lat jeszcze 
do wcale liberalnych zasad :

Tańczono walca... ona około 40, on 
dwadzieścia cztery...

— Nieprawdaż panie, jakie gniazdo 
bajczarskie z tego Krakowa?., tutaj wszy­
stkich obmówią... o każdym mężczyźnie 
powiedzą, że ma romans, o kaźdćj ko­
biecie że niewierna... (spojrzenie bystre, 
zapytujące.)

— Sądzę, że pani ma zanadto złe wy­
obrażenie o Krakowie...

— Ręczę panu... tutaj obmówią każdą, 
u c z c i w ą  k o b i e t ą  b y ć  t u t a j  n i e  
wa r t o . . .  (spojrzenie aksamitne... ręce 
trochę omdlewają... takt walca przyspie­
szony.)

■— Ach p an i!.. czemuś pani tak  późno 
przyszła do tego przekonania...

— Quelle impertinence!.. (Pani walca 
urywa... siada... i krzepi się flakonikiem.)

Ludziom, którzy nie znają Krakowa, 
nie radzę nigdy przechodzić przez śro­
dek salonu... rzecz to nadzwyczaj nie­
bezpieczna, można co najmniój dostać 
kontuzję, tak się krzyżują miłosne rakie­
ty. Od czarnych oczu do niebieskich, od 
piwnych do zielonych ogień bezustanny... 
gorszy jak  z fortu Mont-Valtrien.

Lecz prawda, Kraków jest podwójną 
fortecą: austrjacką i „warownią krzyża.44

Kraków ma jeszcze jedno kółko w wyż­
szym świecie, kółko dla nas wcale sym­
patyczne, bo żyjące życiem umysłowćm.

Kółko to grupuje się obok pani „Ko- 
szykarki44... Szczególne kółko... wieczo­
rem przy lampie... plecie koszyki... pani 
domu z młodym profesorem zaplatają 
pręciki... dowcipny hrabia, nieśmiertelny

kandydat na namiestnika, struże kołeczki..
Ach! gdyby to jego kuzynek te ko­

łeczki strugał...
W  wolnych chwilach, gdy palce zbolą 

od robienia koszyków, towarzystwo przy­
pomina sobie, że tam a tam jest panna, 
a ówdzie kawaler... czyby to nie było 
dobrze... zaznajomić, zapoznać... byłaby 
zasługa wobec nieba... Wysoki, wypro­
stowany wdowiec niby francuzki markiz z 
pierwszej emigracji, poddaje projekta... a 
jego kombinacje bardzo trafne często sie 
udają...

Towarzystwo to grywa czasem teatry, 
naturalnie viribus unitis z innemi kółkami, 
po francusku, po polsku, ja k  się zdarzy. 
Rzecz tylko szczególna, że księżna cu­
dzoziemka najchętniejby chciała grywać 
teatr)pó polsku... vC'est mon ideal de jouer 
votre Fredro en polonais...11 to były jej 
słowa.

Gdzie literatura, sztuka, tam i muzyka. 
Syn hrabi, co kołeczki struże, podśpie­
wuje lekkie wodwile i rywalizuje o prym 
z młodą hrabiną trochę bladawą, trochę 
poetyczną...

Co do muzyki jest wiele złych spoj­
rzeń pomiędzy tem towarzystwem, a pa­
łacem na pustej ulicy. W tych złych 
spojrzeniach szukać należy przyczyny, że 
hrabianka z prawdziwie pięknym głosem 
zeszłej zimy słyszeć się nie dała...

W szystkie powyższe kółeczka mają je ­
dno kołeczko, którćm się bawią, zowią 
go : „Les parvenus11, nie chcę go wszakże 
bliżej opisywać, boby się nikt do niego 
nie przyznał... zresztą nie sądzę, aby zby­
teczna ekskluzywność była świadectwem 
wielkiego świata!..

Dla Boga!., m orał!., a ja  przecież do 
morałów nie powinienem mieć skłonno­
ści... zaczynam być nudnym...

Adieu!., au revoir...
(Ciąg dalszy nastąpi.) .
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pstwa (!) rządu rozzuchwalonego w Cze 
chach lekceważenia dla ustaw zasadni­
czych państwa okazuje się nietykalne 
przeprowadzenie konstytucyjnych ustaw 
dotyczących zarówno duchowego postępu 
i materjalnej pomyślności, jak również 
utrzymanie równej prawnej opieki dla 
obywateli kaźdój narodowości i wy­
znania, jako pierwsze i najnaglejsze za­
danie rządu, do którego daleko jeszcze  
od samych tylko bezpośrednich wyborów, 
i które musi poprzedzić wszelkie inne 
choćby równie ważne zadania rządu i re­
prezentacji.

15) Mimo to i bez przecenienia nie 
prawnych wykroczeń uwodzonój ludności, 
będzie izba posłów tak jak w poprzed­
nich sesjach, także i teraz zawsze goto 
wą w  duchu najszczerszej pojednawczo- 
śc i, której tak wiele złożono dowodów  
przy naradach nad istniejącą ustawą, w szy­
stkie legalne przedłożenia sumiennie ba­
dać i dostatecznie się nad niemi nara­
dzać, które m ogłyby życzenia pojedyń- 
ezych krajów zadowolnić i zjednać kon 
stytucji wszechstronne i istotne uznanie 
na drodze pokojowej, nie podając w nie­
bezpieczeństwo koniecznej parlamentarnej 
jedności państwa albo konstytucyjnej sa­
modzielności krajów.

16) Izba posłów musi jednak wypo­
wiedzieć swoje oczekiwanie, źe rząd we­
źmie za przedmiot swoich przedłożeń tak­
że owe zmiany w konstytucji, które, jak  
się z długoletniego doświadczenia niezbi­
cie okazało , zmierzają do emancypowa- 
nia izby poselskiej od wyborów przez 
sejmy krajowe.

17) Również sądzi izba poselska, źe 
przy nierozdzielności jakiegokolwiek roz 
szerzenia autonomji krajowej z przepro 
wadzeniem liberalnej reformy wyborczej, 
co w okólniku z d. 28go kwietnia r. b. 
jako program rządowy postawionem było, 
tern bardziój obstawać należy, skoro obe 
cnie nietylko jednolite ukształtowanie się 
wschodnich krajów koronnych, lecz także 
zamierzone zjednoczenie państwowe są­
siednich krajów, wymaga więcej, niż kie- 
dykolwiekby Austrja miała silną centralną 
reprezentację, spajającą wszystkie króle­
stwa i kraje.

18) Stosownie do ugody zawartój z kra­
jami korony węgierskiej izba posłów, idąc 
za wezwaniem W CM ości, wybierze po­
słów do delegacji z tern większą staran­
nością, im bardziej nadzwyczajne wydatki 
wojskowe wymagają sumiennego i suro­
wego zbadania przedłożeń.

19) Z zadowoleniem wita izba posłów  
rozwiązanie ostateczne konwencji z stolicą 
świętą i liczy z pewnością na to, źe za­
powiedziane wnioski rządowe względem  
zupełnego zniesienia konkordatu przedło­
żone zostaną i w duchu ustaw zasadni­
czych państwa wypadną.

20) Z nieosłabioną wytrwałością izba 
posłów obradować będzie nad wnioskami, 
które jój zostaną przedłożone w celu zmian 
odpowiednich do stanowiska dzisiejszego 
nauki prawa i do postanowień ustaw za­
sadniczych paiistw w zakresie procesu cy­
wilnego i ubolewa nad tern, jak nad je- 
dnem z najszkodliwszych skutków osta­
tniego rozwiązania tej izby, że wymaga­
jące tyle trudu i obszerne prace, które 
na tern polu prawodawstwa w ostatniój 
sesji prawie zostały ukończone, chociaż 
nie zupełnie stracone, jednakże o lat kilka 
spóźnione zostały.

21) Również ubolewa izba posłów nac 
przerwą, która z tej samej przyczyny na 
stąpiła w prawodawstwie dotyczącem re 
formy podatkowej i uważa dalsze trwanie 
starego i równie nierównego jak uciążli­
wego podziału podatków, jako jednę z 
głównych klęsk ludności i jako główną  
przyczynę niedoboru w dochodach pań­
stwa.

22) Izba posłów zawsze będzie goto­
wą do obradowania nad wnioskami do 
tyczącemi podniesienia wykształcenia lu 
dowego i pielęgnowania nauk, bo na polu 
wykształcenia i nauki odnieść można 
trwałe zwycięztwo postępu i wolności, 
mające w końcu doprowadzić do przeka­
zania do dziedziny dziejów krwawych 
zwycięztw wojskowych, tyle opłakanych 
dla cywilizacji i ludzkości.

23) Budżety państwowe na rok przy­
szły  izba posłów przejrzy z największą 
starannością i w duchu tej surowej oszczę­
dności, jaką nakazuje położenie finanso 
we państwa i wzgląd na ciężary podat­
kujących nietylko przy wydatkach pro­
duktywnych, ale mianowicie przy nakła­
dach dających się ledwo pokryć na woj 
sko, które to nakłady kraje zachodnie w 
większej części pokryć muszą.

24) Z gruntowną uwagą izba posłów  
zbada konieczność tych rozporządzeń, 
które w zakresie reprezentacji państwa 
z tymczasową mocą prawną zostały przez 
rząd wydane.

25) Izba posłów będzie się ciągle sta 
rała przez patrjotyczne poświęcanie dla 
cesarza i państwa i przez niezłomne trzy­
manie się konstytucji sankcjonowanej 
przez WCM. z gorliwym zapałem zasłu­
żenia sobie przez swą czynność na zaufa­
nie, jakie WCM. w niej położyłeś.

26) Izba posłów jednakże wtedy tylko 
może liczyć na zadawalniający skutek 
swych usiłowań, jeżeli także rząd WCM. 
będzie przejęty obowiązkowem i wytrwa­
łem  usiłowaniem szanowania nietylko form 
konstytucji i będzie się starał jej treść i 
ducha z szczerem oddaniem się i nieustra­
szoną siłą przeprowadzić.

27) W dotychczasowem postępowaniu 
prawno-politycznóm teraźniejszego rządu 
nie może jednak izba posłów z głębokim  
żalem dopatrzyć się rękojmi ostatecznego 
postawienia pewnych i uregulowanych sto­
sunków konstytucyjnych.

28) Jeżeli już niezwyczajne zajścia 
parlamentarne, wśród których dzisiejszy 
cesarski rząd przyszedł do skutku, nie 
m ogły obudzać zaufania wiernokonstytu- 
cyjnój ludności (t. j. Niemców R.), to od­
tąd wyrobiło się u stronników konstytu­
cji przekonanie, że polityczna akcja dzi­
siejszego rządu okazuje cały szereg nie- 
udałych usiłow ań, które nawet w przy­
puszczeniu niewielkiego daru przewidy­
wania, trzeba nazwać ciężkimi błędami 
przeciw duchowi konstytucji.

29) Przy całej skłonności do pokojo­

wego porozumienia się z partjami wal- niż kiedykolwiek zgoda i jedność dla nich 
czącemi przeciw konstytucji, przy całej I są konieczne, bo droga doświadczeń bę 
gotowości do spełnienia prawnie i fakty-1 dzie długą i ciężką.“ 
cznie uzasadnionych życzeń powinien za- Zapewne w oczekiwaniu tej „nadcho- 
wsze sztandar państwa rozwijać się silnie dżącój burzy“ projekt zamiany dotych 
i bez zawady wysoko pod nad barwami I czasowego systemu wojennego, został o 
krajów, winna przedewszystkiem konsty- statecznie wypracowanym i wejdzie w źy 
tucja państwa sankcjonowana przez WCM. cie od 1 stycznia 1871. System stawiania 
stanąć silnieubez zawady ze strony wszyst- rekrutów z tysiąca mieszkańców opodat- 
kich szczepów państwa, powinny idee pań- kowanych, będzie zastąpionym powsze- 
stwowe nietylko na polu nadanych praw chną służbą wojskową bez różnicy sta- 
ale także na polu obowiązków, jak ka- nów. Czas trwania służby ma być zale- 
źde prawo państwa stanowczo być prze- źnym od stopnia oświaty. Osoby ukształ- 
prowadzone. ceńsze, pozostaną w wojsku daleko kró-

80) W tedy spodziewamy się niedługo ciój, niemniej jednak lat trzech, 
przyjdzie czas, w którym ludy tego pań­
stwa połączą się wpatrjotycznem poczuciu, 
źe austrjacka ojczyzna i jej wolnomyślnal 
konstytucja zapewnia im , więcćj niż ka-|

Sprawy miejskie i powiatowe.
• ‘ •' „  I K raków  19 listopada. W  poniedziałek dn.zda mna powszechna opieka prawna dla 21 bm odb?dzie si 0 dzinie & dniu
równouprawnienia narodowości i dla wol-1 posiedzenie rady miejskićj.

Oprócz spraw na  ostatnich posiedzeniach
nie załatw ionych zamieszczono na  porządku

1) nowy podział radców miejskich na sekcje;

nomyślnego postępu,
31) Jeszcze najwyższe dobro państwa,

.  1 1 *  A • •  • * 1  I AJCL'XChVWpatrjotyzm ludów w Austrji me zaginął, dziennym. 
trzeba tylko stanowczo wytrwać pod
sztandarem konstytucji i podnosić koronę, 2) k ia w roku -
cesarską austrjacką po nad wszelkie ko- datków na klagy równora?dne szkj ^  u £
10 qo\ A i - i  • i . .B a r b a r y  i na  salę rysunkowa i modelarnie32) Austrjacka izba posłow, w ktorćj szkole ^  ^
w szystkie serca biją d a ojczyzny r dla 3) drzw! h C i ę t y c h  dalsze ob-
dziedzicznego władzcy, liczy z pełnóm za- sadzanie d magistmcfe. 
ufaniem na cesarską opiekę i ochronę dla' 
jój kosztownego klejnotu: konstytucji!

Niech Bóg opiekuje się Austrją!
Niech Bóg błogosławi i chroni WCM.

[N a o s t a t n i ó m  p o s i e d z e n i u
Kronika potoczna i rozmaitości.
Na ran n y c h  F ra n c u z ó w  złożyli w admi- 

i z b y  p o s ł ó w ]  przydzielono komisjom nistracji K raju: M ichał D anielski 50 c., A. K. 
rozmaite przedłożenia finansowe, handlo- 50 kr., Ludw ik Hawel z T arnow a 2 złr. 
we, kolejowe. Do komisji dla przedłożeń K ronikarz  K raju  popełn ił w tych dniach 
sądowniczych wybrany p. J a s i ń s k i .  krzyczącą niespraw iedliw ość, ho wyczytawszy 

Prez. min. P o t o c k i  oznajmia, źe de- w Gaz. Nar. wiadomość o kolei czerniowieckiej, 
legacje zostaną w Peszcie otwarte 24 b. przeoczył, i i  rzeczona gazeta powoływała sie 
m. Uczyniono więc zadość odraczającemu w tym  w ypadku na Czas jako  swoje źródło" 
■wnioskowi Kliera. I Czując zatem  wielkość wyrządzonśj krzywdy,

W niosek p. G r o c h o l s k i e g o ,  żeby w yznaje szczerze swoje skruchę, 
przedsięwziąć wybór delegacji przed ob- M inisterjum spraw wewnętrznych udzieliło 
radami adresowemi —  nie utrzymał się. pp. Lud. hr. W odzickiem u, F ran . hr. Myciel- 

Dzisiaj mają się rozpocząć te obrady, skiemu, Edw. i Ludw. Jędrzejow iczom  i drwi 
ramienia stronnictw ma przemawiać Alojzem u Rybickiem u adwokatowi w Rzeszowie 

tylko jeden mówca. I pozwolenie na  założenie tow arzystw a akcyjnego
W  komisji dla przedłożeń szkolnych pod firmą „G alicyjskie akcyjne tow arzystw o“ 

jest zastępcą przewodniczącego p. Czer- w Rzeszowie.
kawski. Rząd postanowił zakupić na koszt państwa

N . P r. zapewnia, ź e  g a b i n e t  w c z o -  galerję obrazów hr. Esterhazego, 
r a j  p o d a ł  s i ę  j u ż  d o  d y m i s j i .  —  W sali w y k ład o w e j  muzeum techn iczno-
Pan Potocki otrzyma zapewne polecenie p rze m y s ło w eg o  w niedzielę dnia 20 listopada 
utworzenia nowego —  a tymczasem ga- następujące wykłady będą miały miejsce: od 
oinet pozostanie jeszcze dla nieprzery- godz. 4 —5 prof. Maj: „Ważność znajomości 
Wania toku spraw. | ciężaru gatunkowego ciał w życiu praktycznem

różne sposoby używane do oznaczenia ciężaru 
gatunkowego ciał stałych i ciekłych:—od godz. 
5 — 6 prof. Wład. Łuszczki ewi cz:  „O dru­
kowaniu rysunków i obrazów w ogólności, wraz 
z objaśnieniem o różnych rodzajach rytowania;“ 
wykład 1-szy: „Rytownictwo na metalu i jego 
rodzaje. “

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga płci.
(Z. K.) Ja d ąc  p rze d w c zo ra j  do Krakowa

Rossja.
[ P r o g r  a m R o s s j i  w s p r a w i e  s ł o  

w i a ń s k i e j  —  o b a w a  w i e l k i ó j  k a ­
t a s t r o f y —  n o w y  s y s t e m  w o j  
s k o  w y ] ,

Gołos za przykładem Birźew W. także 
podejmuje sprawę słowiańszczyzny, któ-1 gościńcem od Mogiły, zastałem  wieczór drogę 
rój poświęca kilka wstępnych artykułów, przy  kolei zam kniętą. K onie stanęły, patrzę 
Potęga zjednoczonych Niemiec i n iebez-|na zegarek godzina 8. Czekam więc aż się 
ueczeństwo grożące z tej strony Czechom, ten  cały  manewr ściągania wagonów ukończy, 

Polakom a z kolei rzeczy i Rossjanom, I by ja k  najprędzćj wypocząć w Krakowie po 
doprowadza prawie do ro z p a c z y  p u b lic y - I  całodziennej u c ią ż l iw e j  p o d r ó ż y ,  a tu  ja k  na 
stów wspomnianej gazety. Żeby módz złość sunie się pociąg powoli tam  i napow rót 
skutecznie stawić opór germanizmowi. kilka razy  to z m aszyną to bez maszyny. Służ 
Gołos nietylko wzywa do zjednoczenia i I ba  uwija się z latarniam i, krzyczą: fertig !  i roz 

spólnój akcji ludy słowiańskie, ale stara mawiają po czesku, pociąg staje, wagony ude 
się nawet przekonać Węgrów, źe ich przy- rzają  o siebie, łańcuchy brzęczą, para  bucha, 
szłość zależy głównie od tego, jakie zaj- konie się straszą. Po  kw andransie ruch ustał, 
mą stanowisko wobec przyszłej walki ra -1 wagonu żadnego na drodze nie w idać , ale b a ­
sy germańskiej z słowiańską. W yrzuca j rjera  jak  przedtćm  zam knięta. Czekam i cze- 
Węgrom odstąpienie od polityki hr. Sze- kam tak  długo, żeby się i święty zniecierpliwił, 
csna, która dążyła do zsolidaryzowania więc i j a  się zniecierpliwiłem: idę na  dworzec, 
interesów madjarskich z sławiańskiemi. odsyłają mnie, mówiąc, że mi budnik otworzy 
„Czyż doznaliście kiedykolwiek od Sło- W racam , zastaję budkę pustą. Idę znowu 
wian krzywdy lub zdrady? Czyż nie ra- mówię jakiem uś słudze z latarnią żeby otwo 
zem z nimi walczyliście przeciwko Tur- rzył. W yszliśm y, a on stanął p rzy  drzwiach 
kom i Niemcom ? Czyż nie byli wasi sta- i rozmawia z kolegą. M yślałem źe ma interes 
rzy królowie z Czechami, Polakami, Ser- służebny, ale źe na szczęście mówili po polsku, 
bami i Rusinami w jak najlepszych stó- spostrzegłem  w krótce że mówią ni to ni owo. 
sunkach? Czyż najpiękniejsze wspomnie-1 W idząc źe o mnie zapom niał, przypom inam  mu 
nia z dziejów waszych Karolów, Hunia- się; on się wymawia źe to do niego nie należy, 
dów i Korwinów nie są zarazem wspo- ale poszedł. Idzie więc mój D jogenes szuka- 
mnieniami Słowian i Rumunów? i wiele jący  z latarn ią  budnika, ale go nie znajduje; 
innych jeszcze pytań robi Gołos ludowi otworzył mi barjerę a ja  pojechałem  straciwszy 
węgierskiemu. Ale dla zawiązania jakie- 36 m inut. Nie wiem ja k  długo by ła  barjera 
goś wspólnego przymierza przeciwko ger- zam knięta zanim przyjechałem  i ja k  długo mu 
manizmowi, każdy z ludów powinien od -1 siałbym czekać, gdybym  się nie upom niał o o 
mierzyć innym zupełną sprawiedliwość, tworzenie. A gdybym jech a ł po lekarza lub 
„Co się dotyczy R ossji, powiada Gołos, leki a natrafił n a  taką  samowolną przeszkodę? 
to jój zadaniem będzie trzymać się jak Pow inien zarząd w glądnąć w tę  rzecz, 
najsumienniej nietykalności swego teryto- P odziękow anie .  — Z arząd oddziałowy tow. 
rjum etnograficznego, nie uwłaczając pra-1 pedagogicznego w połączeniu z stowarzysze- 
wom innych ludów.11 I niem ku  szerzeniu oświaty, zam ianow ał pp.Z e-

W szyscy Słowianie poczuli - potrzebę nona Krzeczunowicza, obywatela m. Kołomyi, 
zjednoczenia i wspólnego działania „je- i w łaściciela dóbr w Korszowie, protektoram i 
dni tylko Polacy nie chcą ostatecznie czytelni załoźonćj przez oba tow arzystw a dla 
przejść do obozu słowiańskiego, w oba- mieszkańców Kołom yi i okolicy. P rzy  wręcze- 
wie, żeby tam nie przyszło do starcia się niu dyplom u złożył p. Z. Krzeczunowicz sto  
pomiędzy nimi a Rossją. Jak Madjary nie złr. na pomnożenie funduszu tejże czytelni, 
mogą pozbyć się myśli o knucie rossyj-1 Za okazaną tym  czynem pieczołowitość o za- 
skirn, który widzą w ręku każdego Ros- k ład  szerzenie oświaty na  celu mający, skła- 
sjanina, tak samo zagraniczni Polacy stra-1 damy p. Z. Krzeczunowiczowi publiczne po 
szą siebie i całą Europę zaborczością mo-1 dziękowanie.
skiewską. My im chcemy wskazać ów ideał I Od zarządu oddziałowego tow. pedag-ogicz- 
polityczny, do którego dąży Rossja i pro- nego i zarządu stow, ku szerzeniu oświaty.

gruźlicę. 29. Syrowicz Apolonja, zarobnica, 38 I G O S D O d a r S t W O ,  O r z e i t l V S l  i h a n d e l ,  
lat, na gruźlicę. 30. H ubicka Marja, zarobnica, p o p .  ,
70 lat, na dychawicę. 31. U ciepka Jan , oficjał . , ,Butlzyn. (W S p r a w ie  drogOŚCi
izby ohr., 37 1., znaleziony w lesie krzywczyc- DrakU n a je m n ik a  po W sia c h .)  K ażda okolic
. . , , ) “ J  d  I TY1Q1QO nnT>nnv>n n tn n n v .lr l  __ • , .
kićm nieżywy. 32. B urkhard t Józef, ogrodnik,
53 1., na puchliznę. 33. Żółkiewski Józef, za- 
robnik, 26 lat, na tyfus. 34. Rudziński W oj., 
zarobnik, 50 lat, na tyfus. 35. W ernikowska 
Ju lja , zarobnica, 10 1., na dławiec. 36. K o łu -. ,
szyńska Zofja, zarobnica, 19 lat, na z a p a le n ie lCle’ więc przybyszów, obcych robotników  oko 
mózgu. 37. Grabowski Michał, zarobnik, 29 p !  lica nasza m e zna.^ .
na zapalenie mózgu. 38. Seistowski Grzegorz, . Bez w ątpienia, ze włościanie teraz więcćj 
zarobnik, 21 lat, na udar mózgu. 39. Łokota ^  1 w iększy obszar g runtu  upraw iają niż

Budzyń, (w  sp ra w ie  drogości i
okolica,

mając odrębne s to su n k i, musi mieć odrebne 
przyczyny wpływające na drogość i niedosta 
teczność najm u roboczego. U nas nićma i 
znane są tak  zwane w ędrówki; lud nasz nie 
opuszcza swych siedzib, nie chodzi po świe

Julja , zarobnica, 31 1., na trupieszenie kości. 
40. K raus Zofja, zarobnica, 10 L, na rozdemn. 
płuc. 41. H uska Jędrzej, zarobnik, 56 lat, na

to przed kilku la ty  miało m iejsce; jedne: 
słowem by t m aterjalny gospodarzy w łościan 
skich znacznie się polepszył. Podczas większej

rozdemn. płuc. 42. W oroniak Kazimierz, A ro - robotF w poiu gospodarze sami przynajm ują 
buik. 76 lat. na. nieK u a u I robotnika, i dlatego też dwory w takich cza­

sach żadnego najm u po jakićjbądź cenie uzy-
buik, 76 lat, na nieżyt je lit. 43 . Boraczyński 
Jan , zarobnik, 20 la t, na zapalenie płuc. 4 4 .,  
Niesiecki Mik., zarobnik, 57 lat, na zapalenie | p,,
płuc. 45. Łoziński Onufry, zarobnik, 65 1., na Przeciwko podobnym  objawom nieby za
zapalenie płuc. 46 . Świdimcka M arja/zarobnica J  rZUC,ić„ nie m?i n a ’ Jakze iąd ać , aby włościanin 
59 lat, na  słabość Brigbta. 47 . Nowak Marja, | opuscif SW0J?- r <>botę dla najm u dworskiego

najmem w innych krajachw porów naniu 
dość niskiego ?

Ale otoz nastręcza się inny objaw, mniej 
pocieszający, a k tó ry  podług mego zapatryw a 
nia staje się prawdziwą przyczyną tego nie-

zarobnica, 55 1., na słabość B righta. 48. Ko 
zurl Józef, zarobnik, 58 1., na b łąd  serca. 49.
Mróz Aleks., dziecię zarobnika, 6 1., na  skar- 
latynę. 50. Jabłkow ska Jadw iga, córka prof.,
5 m., na przewodnienie mózgu. 51. H uczko-, , - -
wska M aija, córka zarządcy drukarni, 7 m., na ^  U? k to r^  nas t^aPi i dobrobyt toczy, 
przewodnienie mózgu. 52. K iljan Roz., dziecie ^  6 la t roz(izielani® gruntów włościańskich 
" m., na przewodnienie mózgu. ‘ przybiera zaiste zatrważające rozmiary!- młodzi

Dochód z koncertu danego w przeszła nie- bracla stawlaJ> domy na połowie, na trzeciej 
dzielę w W arszawie na  korzyść niezamożnych a , “ aw et » a “ -tej części roli dziewięcio 
studentów wynosi około 2 ,500  rsr. Z samej ,08mi0 lub sześciomorgowśj. Niedośc na tern 
sprzedaży programów zebrano 469  rsr. 55 kop. kom om lc7> Sd®e mogą i ja k  m ogą, budują 

W W arszaw sk ich  w arsztatach szemieślni- ą chałupy, w ydzierżawiają lub zakupuj
czych znajduje sie około 10 ,000  term inatorów , U °  ® - 20 zaS°*ów u większych gospodarzy.

której to cyfry" 1 ,630  chodzi do szkół rze- , błom ach 1 rozstajnych drogach— za dane 
mieślniczo-niedzielnych, jak ich  istnieje 12 w I wk"pne  właściwym wójtom -  wznoszą sie 
W arszawie; zaś do szkoły handlow śj uczęszcza n ?dzne. klltkl komomreze, w których mieszkaj 
4 2 4 . " [zarobm cy z mezmiennem postanowieniem n i

Oryginalna o p e ra c ja .  — Na Kijowsko-
Bałckiej kolei zdarzył się następujący w ypadek: 

W  pobliżu stacji Kozem iatinoj, za  nadej­
ściem pociągu spostrzeżono na relsach jakąś fi­
gurę w postaci leżącej. D ano sygnał, ale figura 
nie poruszyła się z miejsca. W strzym ano po­
ciąg. K onduktor zbliżył się do owej podejrzą-

z a r o b k o w a n i a ,  lecz g o s p o d a r o w  
n i a .  Podobnych komorników je s t w naszej 
okolicy bardzo wielu. Sadzą ziemniaki, które 
pielęgnują przez la to ; krowinę lichą paszą 
po wynajętych pastw iskach dworskich lub 
gminnych.

Jeżeli wypadnie przysposobić na zimę furkę
u O  ̂ " — V/ Yt vj JL. v | X zldf i -. . , , .

nej figury i przekonał sie, źe to b y ł chłop u- P f? 1C Za Pastwisko> wtedy doPler
- . : ■ ■ *■ I o tn i lrm n  r/fivA filn i n 1-----  f i  J.

kram ski, k tóry  po łoży ł nogi na  relsach poniżej* 
kolan i p rzyw iązał je  powrozem. Na zapytanie 
dlaczego to uczynił? Ukrainiec odpow iedział, 
źe go nogi oddaw na bo lą  i nie mógł ich wyle 
czyć, a ponieważ słyszał, źe kolej żelazna do 
skonale odcina nogi, więc postanow ił powierzyć 
tę operację pociągowi.

Z a Dnieprem. — K orespondent Sowrem.
Izw. z P ołtaw y opisuje w sposób następujący 
stan nowo uorganizowanych sądów:

„W  Komeńskim powiecie obrońcami w są- 
są po większej części żydzi. W edług u- 

stawy sądowej obrona ma być u stn ą ; nasi 
miejscowi adwokaci w ystępują przed sędziami 
z skryptam i w ręku.

Proszę sobie wystawić adw okata w chałacie,

szukają zarobku i w ychodzą na najem. Gdy 
cel zamierzony, spoczywają na  lau 

rach, tj. na  okopconych piecach.
W szystko idzie jakotako, jeżeli czasy uro 

dzajne, sianoźęcie pogodne; w  przeciwnym ra ­
zie ni siana ni ziemniaków, nędza, utyskiw a­
nie i komunistyczne zachcianki.

Co czyni rząd tym czasem ? Nic a  nic. K to 
chce stawia się , a potśm  żywi się ja k  może 
Czy tak  być pow inno? czy podobne postępo 
wanie nie prow adzi w prost do sławnych sto 
sunków irlandzkich? do głodu, niezadowolenia 

bun tu?
G dyby rząd lub rada powiatowa kontrolo 

w ała objawy w zrostu lu d n o śc i, nie byłoby 
tyle k lit komorniczych, a natom iast więcćj

z długiemi pejsami, nie umiejącego doskonale C2eladzi 5 P ^ d z iw e j  siły dla większych go

gram jakiego zamierza się trzymać w swćj 
polityce: o d d a ć  k a ż d e m u ,  c o  s i ę  
m u  n a l e ż y  w e d ł u g  w a r u n k ó w  e t ­
n o g r a f i c z n y c h ,  a nie tradycyjnych 
lub historycznych. Kto nie umie szano- i

Kołomyja, dnia 16 listopada 1870 r.
Jan  Hawel, prezez obu towarzystw .
J. Chorzemslci, sekretarz tow. pedag. 

A . Dobrucki, sekr. stow, ku szerzeniu oświaty. 
P rz y  O S tatn iem  ciągnieniu losów węgier-

wać wolności innych ludów, sam jój nie skich, na bankiera Gustawa Epsteina padły 
wart. Jeżeli W ęgrzy będą rościć preten- dwie główne wygrane.
sje do posiadłości serbskich, słowackich Dzienniki lw o w sk ie  donoszą o śmierci Ju- 
i rumuńskich, a Polacy do ziem białoru- ljusza Wilkoszewskiego artysty sceny lwowskiej, 
skich i małoruskich, to ani jedni ani dru- znanego z dawniejszych lat również dobrze w 
dzy nie znajdą poparcia pomiędzy Sło- Krakowie, który umarł w Sasowie, gdzie prze- 
wianami. Ale jeżeli ograniczą swe żąda- bywał na kuracji.
nia do zakresu język a , wówczas mogą W ie a t r z e  na Wiedeniu odegranązostsłazna- 
rachować na współdziałanie Słowian itd.11 na i u nas z dawniejszych czasów „Studnia ar- 

Nareszcie kończy się ów sążnisty arty- tezyjska" przez personal bardzo stosowny — 
kuł następnemi słowy, które dają wiele bo przez dzieci.
do myślenia wobec podjęcia przez Róssję Z akaz  chodzen ia  po szynach  kolei że- 
kwestji wschodniój. „Dosyć już słów i wy- laznej w ydany 16 listopada 1851 r. nie pozo- 
lewów uczuć, dziś należy przygotować staje ściśle przestrzegany, w skutek czego wzra- 
naród do moźebnych wypadków, które sta liczba nieszczęsnych wjypadków na kolei, 
będą wymagać największego naprężenia M inisterstwo spraw w ewnętrznych otrzymawszy 
wszystkich sił słowiańskich, dla zdobycia obecnie zażalenie, wezwało władze polityczne, 
sobie przyszłości. W y p a d k i  t e  j uż  s i ę  ażeby ponownie publikow ały odnośne przepisy 
z b l i ż a j ą ;  j u ż  w p r z e c z u c i u  n a d -  i przestrzegały ich wykonania. Zararem pole- 
c h o d z ą c e j  b u r z y  z a t r z e p o t a ł y )  ciło ministerstwo władzom, by nauczyciele szkół 

k r z y d ł a m i  o r ł y  s ł o w i a ń s k i e . . . | i  miejscowi kapłani pouczali w tej sprawie lud 
P r a w d o p o d o b n i e ,  ź e  w t y m  sa- |  wiejski mieszkający obok kolei źelaznćj. 
m y m  d n i u ,  k i e d y  z w y c i ę z k i e  w oj- Spis  OSÓb zm a r ły c h  we Lwowie od 16 do 

k a  n i e m i e c k i e  w e j d ą  w t r i  u m- 31 października: 
f i e  do  B e r l i n a ,  S ł o w i a n i e  u s ł y - j  27. Pudełko P io tr, zarobnik, 37 lat, na gru­
s z ą  w c a l e  i n n e  g ł o s y . . .  Więcój j źlicę. 28. Burko Michał, zarobnik, 21 lat, na

po rossyjsku, p rzed nim leży jego mowa obroń­
cza, a on odczytuje ją  powoli, zatrzym ując się 
nieraz po kw adransie nad słowami, których nie 
może przeczytać. P rokura to r nietylko nie pro­
testuje prceciwko tem u, ale sam z kartk i wnio­
ski swe odczytuje, k tó re  przedtem  jeszcze wy­
pracow ał; sędziowie zaś w czasie czytania] 
wniosków prokuratorskich, bawią się rozmową... 
Tuż około prokuratora i sędziów siedzą damy, 
krewne, znajome i przyjaciółki sędziów. W  tym

. 1 , . . ,  . . ." .. " . i  I (zasilone dostatecznym  najmem) wczasie , k iedy sędziowie przysięgli wychodzą ; . , , . . ^  .
"  ‘■I rnfin-wm i u o r ln m o  n i o i o m r m  -i r \r

spodarstw ; bogactwo krajowe podniosłoby się 
gdy tymczasem nędznieje i produkcja z ka­
żdym rokiem maleje.

Nie są to  bynajm niej egoistyczne zapatry ­
wania właścicieli większych posiadłości, jakby  
mniemać m ożna; ale owszem wykazanie na­
giego faktu. Zasady zdrowśj ekonomji poli­
tycznej niech rozstrzygną, co dla kraju  nasze­
go korzystniejsze i stosowniejsze: czy liczny
i ubogi p roletarjat, czy większe gospodarstwa

stanie%kwi-

dla w ydania wyroku, do dam podchodzi pro­
kurator i rozmawia dosyć głośno. Cicha roz­
mowa pp. sędziów z prokuratorem  przed odej­
ściem pierwszych w celu naradzenia się je s t 
także odstąpieniem od prawa. Nareszcie urzę­
dnik wprowadzający świadków, bierze ich za 
kołnierz i ciągnie p rzed sędziów', a po w ysłu­
chaniu wypycha za drzwi. “ .

T o w a rz y s tw o  zaliczkowe bukowińskie o-| 
głosiło bilans z pierwszego półrocza swej dzia­
łalności do dnia 1 listopada b. r. Aktywa wy-

tnącym i zadowalniająeym. Po jednej stronie 
obraz Irlandji w perspek tyw ie , po drugiej 
A nglji kwitnącej i szczęśliwśj.

W agony p ie rw sze j  kolei w ęg ie rsk o -
galicyjskiej będą w szystkie oznaczone gło­
skami M. G. i odnośnie do ich przeznaczenia 
serjami głosek i numerami. K ażdy gatunek 
wagonów otrzyma numera w arytmetycznym 
porządku po sobie następujące, zostawiając 
odpowiednią ilość numerów wolnych, które

nosiły 37 ,177  złr. 29y2 c. i takąż same sumę nastSPnje do oznaczenia na przyszłość powię- 
passywa. Stowarzyszenie liczy obecnie 1 2 4 iksz^ c maj*ącćj* liczby wagonow każdego 
członków z 324 akcjami po 100 złr., dla któ *............
rych z końcem roku pozostanie lS ° /0 jako dy­
widenda.

Sen k ró la  Wilhelma.— W  W ersalu rozsze­
rzyła się wieść, że król p ruski m iał sen, w któ-

gatunku użyte zostaną. W agony z hamulcami 
oznaczone będą w yłącznie liczbami przez 5 

| podzielnemi.
Prócz tego opatrzone będą wszystkie wa- 

I gony tabliczkam i z firmą kolei. F irm a ta  wy-
rym pokazały mu się trzy  w orki: jeden  pełen I pisana będzie na wagonach towarowych (z po- 
krwi, drugi pełen wody a trzeci próżny, co I wodu przechodu na inne koleje) w języku 
miało oznaczać: okropne stra ty  wojsk niemie-1 n ' emieck' m > na osobowych zaś wagonach na 
ckich, narzekanie ludu z tego powodu, i to, źe I drT  galicyjskiej po polsku, a  na linji węgier- 
król z próżnem i rękam i będzie m usiał powracać. I ^hiej po w ęgiersku.— N apisy oznaczające tarę 

Na c m en ta rz u  Choisy pod Paryżem  spo-1 wagonów, ciężkość ładunku  itd . będą ogólnie 
czywa twórca „M arsyljanki.“ P łask i szary ka-1 niemieckie.
mień pokryw a jego grób, a na nim znajduje | 
się tak i napis: „T u  leży K laudjusz Jó ze f Rou 
get de 1’Isle, urodzony w Lous-le-Saulnier 1 7 6 0 ,1 
zm arły w Choisy-le-Roi 1836. K iedy rewo

S p ra w o z d an ie  g ie łdy w ro c ła w sk ie j .
Wrocław, dnia 18 listopada.

„M arsyljankę.“ Pod tym  napisem je s t wycio­
sana przewrócona pochodnia z 
wieńcami dębowemi. Kam ień ten  położono do­
piero w r. 1862.

H O TEL PO L L E E A  przyjechali: C. H artung l 
z Londynu, I. G oldstern z W arszawy, G. E r­
lich kupiec z Katowic, Józef Górczy cki wł. d. [ 
ze. Lgoty, H. Leopold obywatelka z Galicji, 
K arol Cwiling wł. d. z okręgu, Frycz wł. d. 
z Królestw a, hr. S tarzyńska wł. d. z Galicji, 
F . Zinner kupiec z W ied n ia , K. M iszewski| 
rz. d. z M edyki, W . L anger kupiec z W ie - | 
dnia, E. Panastil kupiec z Pragi, F . Pieczonka | 
z Bićlska, W . Stossberg kupiec z Remscheid, | 
bar. Baum wł. d. z Galicji, S. B irner kupiec | 
z Bićlska, M. Lewi kupiec z W iednia, L. Ryl-1 
ski wł. d. z G a lic ji, hr. Lubieniecki wł. d. | 
z K rólestwa, W ł. Glezmer wł. d. z Królestwa.

P szen ica
I dobry pokup.

85 fnt. 

2000 fnt.

biała 80-95 sgr.) wybór 
żółta 79-91 sgr.) wyżej. 

741/, tal. 1
Żyto

I ceny stałe, na 
I termina wyżej.

84 fnt, 
2000 fnt.

60-66 sgr. wyb. wyż.  ̂
493/* tal. C

Jęczmień
bez zmiany.

74 fnt. 
2000 fnt.

50-54 sgr. wyb. droż. 
46 tal.

Owies
słabe ceny.

50 fnt. 
2000 fnt.

s
28-33 sgr. wyb. droż. f  
44 tal. ■ I.

Groch
I dobry pokup.

90 fnt. do gotow. 66-72 sgr. 
na paszę 55-60 sgr. u

Wyka
bez popytn.

90 fnt. 52-54 sgr. Z
k

Konicz
ceny wyższe.

100 fnt. biały 14-21 wybór. 
czer. 13-1 7 1/ 3 w . w . j j

Rzepak
I ceny stalsze.

150 fnt, 
brutto.

Z
duży 254-274 sgr. ?, 
mały 252-268 sgr.

Z

Olej
stalsze.

100 fnt. 14yo tal.

Spirytus
mało zmiany, 
wypowiedziano 

10000 kwart. 1

za 100 kw. 
po80%Tr.

3

145/12 tal- 11 
i

Część urzędowa.
— Szef c. k. nam iestnictwa nadał posadę | 

dyrektora przy  zakładzie kontum acyjnym  w Hu- 
siatynie Szczepanowi H o r o d y s k i e m u  c. k. I 
weterynarzowi powiatowemu w Skałacie, p rzy  I 
zakładzie kontum acyjnym  w Brodach w etery­
narzowi Em iljano wi H r y n i e w i e c k i e m u ,  z a ś |
K arola K l i c h a ,  K arola M i r a  i L eona B e r g ­
m a n a ,  m ianował w eterynarzam i powiatowymi)
pierwszego w Brodach, drugiego w Zbarażu I Monitore di st. ferrate  — ju ż  stanowczo w dłu- 
a ostatniego w H usiatynie. I gości 1200  mil być w ykonaną i przechodzić

Szef c. k. nam iestnictwa mianował prak-1 przez okolice dziewięć miesięcy w roku śnie- 
tykantów  konceptowych namiestnictwa Aleks, giem i lodem pokryte. Kolej ta  ma wychodzić 
Ż e l e c h o w s k i e g o ,  Zenona K o r o t k i e w i c z a  i I z Niższego Nowogrodu, dokąd płody północnćj 
Ju ljana S z u m l a ń s k i e g o ,  tudzież kandydata Azji, Persji i T urkestanu , reprezentujące co 
konceptowego G ustaw a M a u t h n e r a ,  ad ju n -lro k u  wartość 14 miljonów funtów szterlingów, 
ktam i konceptowymi. | dowozić będzie. Jedną  z najważniejszych stacji

by łby  Irb it, nad połączeniem się Nigi z Irb itą ,

Kolej sy b ir sk a  ma — według doniesień

gdzie ruch handlowy coroczny w jednym  
siącu lutym sumę 40 miljonów rubli przed 
stawia.

mie-

Wsadonfiości 2 teatru wojny.
Obrona Paryża.

LIII.
Chociaż nie mamy dotąd żadnych 

pewnych doniesień o pochodzie wojsk 
francuskich ku Paryżowi, wnosić 
jednak można, że się w groźny spo­
sób do stanowisk pruskich zbliżać 
muszą, kiedy główna kwatera pru­
ska opuściła Wersal. Potwierdza też 
to rzuconą przez nas uwagę, że od 
strony Wersalu po stokach łagod- 
niejszych, niż są od strony Paryża 
najłatwiej zdobyć można najważniej­
sze stanowiska pod Glarches, Bou- 
gival, Meudon i Clamart, tembar- 
dziej, że się wszelkim obwarowa­
niom zachodzi od strony najmniej 
obronnej.

Pytanie teraz, jakie plany ma T ro­
chu na przypadek powiedzenia się 
boju z lewem skrzydłem południo­
wego osaczenia pruskiego.

Jakiekolwiek zaopatrzenie Paryża 
w świeżą żywność stanie oczywiście 
na pierwszym planie i do tego pe­
wne w kraju przygotowania już po­
robione. Jeśli pod tym względem 
niczego nie zaniedbano, to na drugi 
dzień po zwycięztwie, a nawet już 
w czasie trwania boju, k t ó r e g o  
s a m a  g r o ź b a  oddała od razu 
Wersal w ręce francuskie; trzody 
bydła bretońskiego powinny wsu­
wać się luką między Wersalem a 
Bougivalem i przez Malmaison iść 
do Paryża.

Za nadejściem posiłków pruskich 
zamknie się oczywiście znów ta dro­
ga, ale będzie już nieobliczoną ko­
rzyścią, jeśli na ponowne dwa mie­
siące zgromadzone zostaną dla Pa­
ryża zasoby. Mąki ma Paryż dostatek, 
braknie mu tylko mięsa i warzyw.

To więc stać będzie na pierwszym 
planie i podług trwających dotąd 
widoków wykonanem zostanie.

Co do planów wojskowych zaś, 
mogą zachodzić bardzo rozmaite 
Kombinacje, z których dwie tylko 
poruszymy.

Trochu, po obwarowaniu stano­
wisk na wzgórzach pod Clamart 1 
Meudon, może oddać dalszą obronę 
zaopatrzonego miasta samej gwardji 
narodowej, a sam z wojskami regu- 
larnemi i gwardjamiruchomemi wyjść 
za Paryż.

Zwiększony opanowaniem wzgórz 
Wersalskich obwód osaczenia zuży­
je bardzo wiele sił pruskich, mało 
ich więc będzie można oderwać na­
przeciw wychodzącej z Paryża ar- 
mji. Arnija ta zaś z jenerałem T ro­
chu na czele znajdzie sposób i siłę 
dostateczną:

1) na odcięcie wojskom oblegają­
cym Faryż wszelkich komuni­
kacji ;

2) na powrócenie za cztery lub 
pięć tygodni, nie już z zamia­
rem zrobienia luki i podania 
ręki załodze, ale z zamiarem 
zupełnego zniszczeniaPrusaków

Bez talentu organizacyjnego, jaki 
dziś we Francji posiada sam Tro­
chu, armje tworzą się wolno i nie­
dokładnie. Pod jego przywództwem 
nastałby też w kraju systematyczniej- 
szy sposób działania wszystkich sił 
dziś już gotowych.

Druga z ważniejszych kombinacji 
legać może na tern, żeby armję 

oarską zatrzymać pod Paryżem;

opóki się ich kolejno nie poznosi.

aryżem, jak przed wzięciem Metzu, 
przez to cała korzyść poddania 

ij twierdzy znikłaby zupełnie dla 
rusaków.
Całej Francji, oswobodzonej od 

ąjważniejszycb sił pruskich, któreby 
aryż więził, pozostałoby już tylko

iezdobytym jeszcze twierdzom i za- 
.ć komunikacje wojska pruskiego 
Niemcami, żeby armję pod Pary- 
mi działającą ogłodzió i przez to 
nusić do owrotu.
W ynika ztąd, że jeśli tylko zro-

decydujące na korzyść Francuzów 
losie kampanji.

R a p o rt  p rze s łan y  rządow i w  T o u rs
przez oficera z głównego sztabu Bazaina.

(Ciąg dalszy.)
§ 2. K w e s t j a  p o l i t y c z n a .  

Zachowanie się marszałka Bazaina, tak  
trudne do wytłómaczenia, gdy je  się chce  
pojąć według reguł uczciwej logiki, jest 
przeciwnie niezmiernie zrozumiałe, gdy
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je  się tłómaczy ze stanowiska interesu 
osobistego. Bazaine, mąż usposobienia nie­
zmiernie ambitnego, a jeszcze , jeśli być 
m oże, w wyższym stopniu nieszczerego, 
starał się j uż od 18 sierpnia o t o , aby 
odegrać z armją swoją rolę polityczną 
we Francji. Pewnym będąc, źe trzyma 
w gwym ręku całą tę armję i źe świstne 
męztwo, którćm się popisywał przy każ­
dej bitwie, przywiąźe mu ją  z każdym 
dniem więcój, tak  swoje plany urządził, 
aby mieć do rozporządzenia w każdej 
chwili armją dzielnie zorganizowaną, któ- 
rój nacisk byłby nie do powstrzymania 
i któraby mogła wpłynąć na losy Francji.

Katastrofa sedańska jeszcze go umo­
cniła w tym zamiarze. To też dalekim 
był od uznania w jakikolwiek sposób 
rządu obrony narodowej, a o wzięciu do 
niewoli cesarza i o utworzeniu nowej wła­
dzy uwiadomił wojsko swoje tylko jak  
O pogłosce mało zasługującej na wiarę, 
obiegającej w prasie niemieckiej. Jego 
rozkaz dzienny z 15go wrześ. rozpoczy 
nał się rzeczywiście temi słow y:

„Dzienniki niemieckie, które doszły do 
wielkiego sztabu głównego, opiewają, źe...“ 

Po wymienieniu członków tego rządu 
k tórym , według niego, zajmują się po 
głoski publiczne w Niemczech, zachęca 
swych żołnierzy w kilku wyrazach nie 
zręcznie i niepoprawnie zestawionych do 
jedności bezwzględnej i do pogodzenia 
się coraz większego z losem, który im 
przeznacza.

Czas upływał i było to dopiero około 
początku października, gdy się głos pu­
bliczny odezwał stanowczo przeciw Ba- 
zainowi i zaczął jawnie przytaczać fakta, 
świadczące o tóm, źe on się nosi z myślą 
restauracji bonapartystowskićj.

Od tej chwili utworzył się w samój ar- 
mji komitet obrony do upadłego. Korni 
tet ten, znakomicie poinformowany i zy 
skujący z każdym dniem więcej zwolen 
niltów między oficerami niższych i wyż 
szych stopni, powziął już od 12 paźdz. 
to przekonanie, ż 3 niezadługo będzie pod­
pisaną kapitulacja przez Bazaina, która 
pociągnie za sobą poddanie armji i mia­
sta. Marszałek Canrobert, pesymista z u- 
sposobienia, objawił odpowiednie zdanie 
wobec oficerów swego sztabu jeneralne- 
go, wzywając ich przytóm, aby poczynili 
przygotowania do przepędzenia kilku ty­
godni w Niemczech; po upływie tego 
czasu, dodał dowódzca V I korpusu, po­
wrócimy do F rancji, posadzimy na tron 
małego cesarzewicza i przywrócimy, czy 
dobrowolnie czy też gw ałtem , dynastję 
Bonapartów we Francji.

W tedy to komitet obrony odszukał w 
Metz pewną liczbę obywat cli z poświę 
ceniem, którzyby się podjęli roli delego 
wanych de facto rządu obrony narodo­
wej- Ci obywatele wygotowali rozkazy 
przytrzymania Bazaina, Leboeufa i Fros- 
sarda, zamianowali jenerała Ladmirault, 
ubóstwianego przez całą arm ję , naczel­
nym wodzem wojsk skonfederowanych i 
wydali rozkaz do kilku oficerów sztabu 
jeneralnego inźynierji, aby ułożyli plan 
strategiczny, zapomocą którego moźnaby 
ściągnąć w przeciągu kilku godzin na­
około Metzu wszystkie te p u łk i, które 
stanowczy rozbrat uczyniły z wszelką my­
ślą kapitulacji.

Na zapytanie uczynione oficerom, za­
ręczyli oni za 20,000 żołnierzy zdetermi­
nowanych; wtedy naradzano się między 
członkami komitetu co do wystąpienia 
czynnego bezpośrednio lub też dopiero 
w skutek aktu kapitulacji.

W  obawie, aby nie zrazić wielu ofice­
rów, będących z przekonania za ślepem 
posłuszeństwem, a którzy nie życzyli so­
bie wystąpić jaw nie, aż gdy poddanie 
zwolni ich z wszelkich obowiązków wobec 
przełożonych, komitet postanowił większo­
ścią głosów, źe nie prędzej wydadzą ha­
sło wojsku sprzymierzonemu, aż do chwili, 
gdy kapitulacja będzie już czynem doko­
nanym. W  owej chwili każdy p u łk , go­
tów do podjęcia takiego ruchu, miał się 
skierować na miejsce naprzód oznaczone 
i stawić się pod dyspozycję nowych do- 
wódzców, którychby rząd tymczasowy po­
stawił na ich czele, w miejsce nieposłu­
sznych.

Podczas gdy w pierwszej chwili szla­
chetny ten pomysł wywołał ogromny za­
pał w armji, to powoli zaczęła opuszczać 
ogromna większość zwolenników, a w krót­
kim czasie tak m ała pozostała ich liczba, 
źe z dniem 17 przewódzcy stronnictwa 
obrony do upadłego rozwiązali się, śmier­
telnie zrozpaczeni, uznając płonność swych 
wysileń i krwawe łzy lejąc nad demora­
lizacją bez granic, która opanowała, jak  
się zdaw ało, całą arm ję, począwszy od 
jenerałów aż do szeregowców.

Bezczynność zupełna, w którćj Bazaine

pozostawił większą część wojska swego 
po walkach dni 31 sierpnia i 1 września, 
sprowadziła z czasem do obozu rozpasa- 
nie niesłychane. Nieprzyzwoite kobiety 
przechadzały się bezkarnie pośród biwa- 
ków^ pod rękę z oficerami na pół pija­
nymi. Rzadko kiedy kara dyscyplinarna 
spadła na oficera, przekraczającego w tak 
niegodny sposób przepisy wojskowe. A to 
tylko jeden przykład wyrwany z tysiąca, 
który ma posłużyć za przedstawienie o- 
brazu, jak  nizko stopniowo upadło ogól­
ne usposobienie tej niegdyś tak szlache- 
tnój armji.

Około 11 paźdz., a więc w chwili, gdy 
ów spisek zdawał się mieć najwięcćj wi­
doków powodzenia, ogłosił pewien młody 
oficer armji pod zmienionóm nazwiskiem 
gwałtowną broszurę, rozwodząc się wy­
czerpująco nad postępkami cesarza i 
zwracając uwagę Metzu i wojska na nie­
bezpieczeństwo, w jakiem  się znajduje ich 
wolność i cześć. Broszurę przytrzymano, 
czcionki rozebrano, a autora czynnie po­
szukiwano.

Około dnia 16 dwóch oficerów inźy 
nierji, członków kom itetu, o którym  po 

yźój mowa była, kapitanowie Boyenval 
Rossel zostali przywołani przed mar­

szałka, a po surowej indagacji, przy któ­
rej jeden z nich wyraził się o położeniu 
z otwartością pełną godności, odprowa­
dzono tegoż przez żandarmów do wnę­
trza warowni St. Quentin i tam go pod 
straż oddano.

Począwszy od 10 paźdz. nie taił się 
już wcale marszałek z czynami i zamia­
rami wstecznemi: to całe zdanie skreśla­
no dziennikom, wychodzącym w mieście, 
zdania, w których właśnie wzywali auto- 
rowie obywateli i wojsko do walki na 
śmierć i wypowiadali nienawiść i pogar­
dę przed kapitulacją; to znów rozsyłano 
aez liku ajentów po obozach, aby prze­
mawiali do żołnierzy o poddaniu i wypo­
czynku ; to dalej urzędowe noty, wylicza­
jące zaszczytne kapitulacje, które miały 
miejsce po wszystkie czasy, a mianowi­
cie kapitulacje Toulu i W ersalu; to w koń 
cu owo uwijanie się jenerałów takich jak  
Boyer i innych, oddalających się w mi­
sjach mniej lub więcej niewiadomych, 
s których czasem wracali a czasem i nie 
wracali.

W  poniedziałek dnia 17 jenerał Boyer 
powrócił bramą św. mareińską. Dnia na­
stępującego z rana na radzie marszałków 
oznajmił urzędownie, źe nietylko Orlean, 
lecz i Tours, Chńtellerault, Bourges, St. 
Etienne, Rouen, Havre i Lille były w rę­
ku P rusaków ; źe ani śladu rządu nie 
oyło we Francji, źe we wszystkich wa­

żnych miastach rozruchy panują nieprzer 
wanie, źe między innemi Lille i Rouen, 
rabowane przez socjalistów, przywołały 
załogę pruską, źe w końcu zależy od 
tego zbawienie Francji, aby cesarz lub 
cesarzowa rejentka zawarła pokój z kró­
lem Wilhelmem, który się nań zgadza i 
aby w skutek tego pokoju armja reńska 
ruszyła w pochód w głąb kraju celem 
przywrócenia porządku tak mocno naru­
szonego i zaprowadzenia wszędzie rządów 
cesarskich i jego wiernych. W  skutek 
tych wynurzeń, których nie zalecano by 
najmniej dowodzącym korpusami utrzy 
mywać w tajemnicy, rada wojenna oświad­
czyła się za tóm, źe nadeszła chwila, aby 
zawiadomić wojsko o tym stanie rzeczy 
i dać mu do zrozumienia, źe blizkiemi 
są zapewne układy pomiędzy dwoma woj­
skami.

Dnia 20 października odczytano rze­
czywiście oficerom rozkaz dzienny, w 
którym zapowiedziano, źe układ pokojo­
wy ma być zawarty między Francją a 
Prusami, źe cesarzowa-rejentka ma być 
przywrócona i źe przybędzie do armji z 
swym synem, źe wreszcie armja sama 
lędzie skierowaną na miasta zrokoszo- 
wane, przyprowadzi je  do porządku i za­
słoni przed nowemi rozruchami, że pod 
jej ochroną zbiorą się w Touluzie dawne 
izby i źe te izby potwierdzą układy po­
kojowe zawarte z Prusami, układy, któ­
rych warunków nie wyjaśniono' bliżej, jak  
się tego spodziewać można, żołnierzom.

Nieszczęściem dla planów Bazaine’a 
zgodzenie się na nie rządu króla Wil- 
helnm nie było bynajmniej tak pewnem, 
jak  się tego z początku spodziewano. 
Podczas gdy Bazaine chciał tylko poddać 
armją a nie fortecę, nad którą miał tylko 
władzę ograniczoną, ponieważ jenerał 
Coffinieres był jej najwyższym komen­
dantem, to książę Fryderyk Karol oświad­
czył przy końcu rokowań, źe odrzuca 
wszelką ugodę na tych podstawach i źe 
żąda podwójnej kapitulacji, a więc zawie­
rającej tak poddanie armji reńskiej zło­
żonej z 110,000 żołnierza gotowego do 
walki, jak  miasta i fortecy Metz. )Dok. n.)

Twierdza Belfort jest tak  przez na­
turalne swoje położenie, jak  i przez jój 
liczne na wielką skalę fortyfikacje bar­
dzo silną, liczy się we Francji do twierdz 
pierwszego rzędu i zajmuje pomiędzy 40 
do 50 obronnemi miastami wszelkiego ga­
tunku, które zasłaniają granicę francuzką, 
wysokie miejsce, lubo nie można jój ró 
wnać nawet w przybliżeniu z Strassbur 
giem, Besanęon i Metzem. Główne forty­
fikacje leżą na wysokich, stromych ska­
łach â  mianowicie cytadela, która zbudo­
waną jest przez Vaubana na stromój, 200 
stóp wzniesionój skale „„Roche de Bel 
fort““, góruje bardzo przez swe położe­
nie a armaty jój panują nad całą miej­
scowością. Również i obydwa forty ze­
w nętrzne: „„de la Motte“a i „„de la Ju ­
stice11 “, wzniesione są na stromych wzgó­
rzach i bardzo są trudne do wzięcia. Po­
między temi wysuniętemi warowniami a 
miastem znajduje się obwarowany obóz 
dla 20kilku tysięcy żołnierzy, bardzo sil­
ny, który obecnie naturalnie nie mieści 
tak wielkiej liczby wojsk. Miasto samo 
jest całkiem podług systemu Vaubana ob 
warowane i po wzięciu wysuniętych wa 
równi trudnoby mu się było długo bro 
nić przeciwko naszym ciężkim gwintowa 
nym działom. Fosy, zasilane wodą z rze­
czki Savoureuse, są zresztą bardzo głę­
bokie i obfitują w wodę. Belfort jest mia­
stem staroźytnóm, lecz pięknóm, bardzo 
się dobrze mającem i oźywionóm, liczą- 
cem około 10,000 mieszkańców, siedli­
skiem wielu władz cywilnych i wojsko­
wych i posiada znaczne rękodzielnictwo 

rozgałęziony handel. Zdaje się, źe ko­
mendant Belfortu przysposobił się teraz 
na energiczną obronę, gdyż wyjeżdżając 
wieczorem, widziałem palącą się wielką 
wieś, którą Francuzi strzałami zapalili, 
ponieważ obsadzenie jój mogłoby było 
być dla nas korzystnóm. (KI Ztg)

Załoga Paryża podzielona jest na trzy 
armje. Ich ordre de bataille je s t: naczel­
ny dowódzca jenerał Trochu, gubernator 
paryzki; szef sztabu jeneralnego jenerał 
Schmitz (teraz podobno Thomas); sous- 
ohef jenerał Foy; wyższy komendant ar- 
tylerji jen. Guoy; wyższy komendant in- 
źynierji jen. Chabeau la Tour; jeneralny 
intendent jenerał Wolf. — Pierwsza armja: 
dowódzca en chef jen. Clement Thomas 
(266 bataljonów gwardji narodowój). D ru­
ga arm ja: komendant jen. D ucrot; pier­
wszy korpus: jen. Vinoy (3  dywizje); 
drugi korpus: jen. Renault (3  dywizje); 
trzeci korpus: jen. d’E xea (2  dywizje 
piechoty i 1 dywizja jazdy). Trzecia ar­
mja stoi dod specjalnóm dowództwem je ­
nerała Trochu (7  dywizji wraz z ścia- 
gniętóm do Paryża wojskiem morskióm).

„Korespondencja Zeidlera11 zapewnia, źe 
[bombardowanie Paryża nastąpi w swoim

tembergji, w domu mają sejm, o jakim  I to  armj a l oarska,  czy armj a Kera-
rząd tylko mógł marzyć, a mimo osta- tretro  cz v B o u rb ak i 
knich wysiłen Francii stoia *B.V I & ’ , TV , ,,,

F ry d e ry k  K a ro l w  K tam pes.
: " a mi mo osta-

czasie, zwłaszcza, źe względy polityczn ętnich wysilen Francji stoją tak silnie źe
nakazują je. I może być mowa o dłuższóm przeciąganiu I - ~ j — j -----------   1 -
J r e" ? a1 17 list0padf- 0 d P0.™ed* ga- wojny o wytargowanie korzystniejszych B ru k se lla  19 lis to p ad a . E cho de 
bmetu włoskiego na notę rossyjską jesz- warunków pokoju, ale o pobiciu zupeł-1 L u xem  zam ieszcza te W ra m  od  fran - 
c z e z tą d  me odeszła. nóm armji niemieckich nikt nawet we l i™ ‘ zam ieszcza te leg ram  O a  l ia n

Ks. Aosta przybył dziś z Florencji do I Francji dzisiaj nie myśli. IcuzKiej g ra n ic y  z 1 / :  .P rusacy  ob sa-
Neapolu. i Słychać znowu o usiłowaniach zawią-1 (dzidi p ra w ie  całą, g ran icę  m iędzy

R zym  1 ( listopada. Lamarmora poróź-1 zania rokowań o zawieszenie broni, ale I L o n g w y  a  M o n tm ed y  i sto  ja  O 2 ki-
miestaikV’zk ĜS e w w L l T t o  s°ienu ?1’ZJ  —  rokowaniach chyba Rossja po- lom etry  od tego m iasta. Oblężenie
sunąć 7g n a d t ^ T ł  ? T A 1—  za'  N yck  d w ó ch  m iejsc n a s tap i n iebaw em .T i • • i . l naato zajęte notą księcia Gorczalcowa. O k o ł o  100 A  , ,  , i
i .o w o 7™2 P£otestu P ™  ujazdowi z  którój kol wiek strony zapatrujemy się °  m o b d g a rd ó w  z M ontm edy
króla W iktora Emanuela do Rzymu, za- na położenie dzisiejsze/przedstaw ia się fa sk o czo n o  k o ło  C hauveny, s trac ili 
mysia papież użyć zamknięcia kościołow ono groźniej, niż kiedykolwiek A to nie- k ilku  zab ity ch  i je ń c ó w  
na czas nieograniczony pewne położenie może jeszcze trwać dłu- B pr,in i n  , w  , , ,

Poseł angielski odjechał do Londynu. U  zanim przyjdzie clli iIa stan0wcza, w l i s to p a d y  W s k u t e k
Mmister oświaty otworzy osobiście um- której rozstrzygną się me iuź losy Fran- “P s tw  s tro n y  P ru s  B aw a rja

" I Ł  n T X a d ,  <1™.-P  ‘ ^  d °  P-Londyn 17 listopada. W szystkie dzien­
niki chwalą depesze lorda Granvilla. Times 
nie wierzy, aby Rossja znalazła sprzy­
mierzeńca w Prusach i powiada, że nie 
byłoby nic dziwnego, gdyby Rossja obe
orno  m in ło  /inłr. bba,. „ n  « A Ct TV Kl D

Ostatnie Telegramy.
Londyn 19 listopada. Rząd p ow o­

łuje wszystkich oficerów lądowej i 
morskiej farmji.

cnie miała całą Europę przeciwko sobie, W iedeń  19 listopada. W iadom ośćL, j
Mm~  ** p aT y ik U ° d y m issj i  g a b in e tu je sz c z e  nie sp ra w - - do wsM iema ^  Steinbergu

każe wnosić, porozumienie się z Prusami. I(dzona; lu b o  k ażd e j chw ili p o lecen ie  pisują isroioi 
Należy żało wać straty tak potężnego sprzy-1 u tw o rzen ia  n o w eg o  g ab in e tu  j e s t  I syjskiego (?) 
mierz GD p.D, mlrim bvła. TiY$m ma. Mnr.ar-1 mozliwp/m I r>____« ..

Oddział afrykańskich strzelców-ocho- 
tnikÓW przechodził niedawno przez Lion 
z rozwiniętym czarno-aksamitnym sztan­
darem , na którym z daleka jaśniała sre­
brem wyszyta trupia głowa i słowo „Al- 
gierja.11 Oddział ten ma podobno zamiar 
połączyć się z Garibaldim.

Wiadomości telegraficzne.
Peszt 17 listopada. Estilap gani ducha 

wojennego Pester Lloyda jako przed 
wczesnego.

Berlin 18 listopada. Thiers oczekiwany 
jest temi dniami w Wersalu. Główna kwa­
tera pruska ma być przeniesioną do Fon- 
tenaibleau.

Odo Russel otrzymał zapewnienie ze 
strony Bismarka, źe między Rossja i P ru­
sami niema porozumienia co do kwestji 
morza Czarnego; zapewniają tu na zasa­
dzie wiadomości urzędowych, źe kwestja 
ta  może na drodze pokojowej załatwioną 
zostanie; Rossja zgadza się na rozpusz­
czenie znacznej części swego wojska w 
celu uspokojenia umysłów. (?)

Ks. Meklemburski otrzymał dowódz­
two nad armją Tanna, W itticha i Tre 
skowa. Potyczka pod Coulmiers trwała 
7 godzin.

Donoszą z W ersalu d. 17 bm., że od 
działy pierwszej dywizji pieszej odparły 
wycieczkę d. 14 bm. uczynioną przez za­
łogę w Mezieres.

National Ztg zamieszcza telegram z Mo 
nachjunp donoszący o układach pomyśl­
nie ukończonych w W ersalu. B a w a rja  
przystąpi do związku niemieckiego na 
podstawie zasadniczych zmian konstytu­
cji północno-niemieekićj, regulujących sto 
suuek Bawarji.

W edług doniesień dziennika w Cher- 
bourgu Union Liberale, przybył z Londy­
nu parowiec „ V igilant11 z wielkim zapa­
sem broni i amunicji; jest to już trzeci 
transport w przeciągu dwunastu dni,

mmrzenca, jakim  była Francja Mocar- m o zh w em  | Darmstadt 18 listopada. Ministrowie
stwa neutralne powinny dopomodz Fran- N a d e sz ła  tu  d ru g a  n o ta  ks. G o r- p a lw ig k  i Hoffmann wyjeżdżają z W er-
rnszył j T S S c ?  ^  mena- czakow a, m a  b y ć  n ap isan ą  w  to n ie  K  1 P - ^ ę d ą  tu  w so fttę  wieczór.

D aily Telegraph zamieszcza korespon-1 tig o d o w y m  i p rzen o sić  sp ra w ę  n a  I Monacbjum 19 listopada. „Crsp. Hfm.11 
dencję paryzką z 11 b. m. donoszącą, p o le  d y sk u ssji. donosi: Rozgłoszono, źe król bawarsk-
źe rząd w Paryżu zakazał w tym dniu W iedeń  19 lis to p a d a . W  ro zm o -1 Ule Potwierdził ustępstw, które poczynii 
sprzedaży świeżego mięsa. Masło kosztuje w ie  z tu te jszy m  p o słem  ro ssv isk im  K  ,Tersa!u mi.nister BriU- Jest to wiadoł 
42 franki, mięso ośle 3 l/2 franka. (Nie- N o w ik o w em  in te rn o  Ir. w  i  1 . R , h l osó mylna, jak  również mylne są rela- 
wiadomo czy funt czy kilogram?) . . . , ljel°W ał go 111. B eu st I cje o wyrażeniu się króla co do stosun-

Petersburg 17 listopada. Dziennik urzę- co do  u z b ro je ń  R o ssji, o św iad cza jąc  ku do Prus. 
dowy ogłasza dekret cesarski, polecający sw o je  zdz iw ien ie  z p o w o d u  teti'0 i nnrlwn iq  , „ , , .

“ w  Z8pr M ’i - nie ^kie stanv ‘ o u zb io jem ach , a  je że li w y d a n o  ja -  oporu i przedsięwzięła już  ogromne przy-
Poseł rossyjski Ignatiew wyjechał dziś I 1 ozP ° l ządzeilia  w  te j m ierze, to  IgetoMania wojenne, 

z Odesąy do Konstantynopola. I sd one zap ew n e  ty lk o  o b r o n n e j  m ei widzi możności pokojowego
Konstantynopol 17 listopada. F lota na I n a tu ry . G ab in e t p e te rsb u rsk i roz-1 z_ vienia wzywa rząd do natychmia-

morzu śródziemnóm została znacznie po- w aża jac  ca ła  sy tu ac je  m ó g ł sie w i- g0 PodJ?cia wojny.
większoną. I dzieć  sp o w o d o w a n y m  d o  o rz A k ie  Da{ly News donosi z Petersburga: Pi-

Smyrna 12 lisopada. Flotylla francuzka • • P, y  , P szą nam , źe zawikłania dadza sie noko-
otrzymała rozkaz powrotu do Toulonu. “ . s r ° d k o w  o strożnośc i, ażeb y ljo w o  załatwić, niemniej jednak j e ż e l i

. \ w  n a jg o rszy m  raz ie  n ie  zo s tać  n ie- w o j n a  j e s t  p o t r z e b n ą ,  j  e s t  R o s -Przeglad polityczny. sp o d z ian ie  zask o czo n y m . sJ a g o t o w ą  d o  n i ó j .  Ten sam dzien-
. ł (C h a rak te ry s ty cz n em  jest, źe k w e - £lk donosi źe w razie wojny Prusy i

Wiadomościom o uzbrojeniach Austrji s tja  u zb ra ja ń  je s t już p rzed m io tem  Ja działać wsPólnie-
zapizecza niby W  A. P., jednak zap rze -L  jo m aty ezn y Ch w y jaśn ień  R e d l  Ttmes pisze: Nie moźna pozwolić, źe-czeme to wcale już nie jest kategoryczne, J P  w natycznyefi WV]asnien H ed .) F Eosgja obecne zawik}Pn k
pisze bowiem n i e  źe są mylne, ale, źe P e te r s b u r g  19 lis to p ad a . J o u r n a lIzwiększała. Rossja zajęła teraz s t a n o -
po egają na wieściach. f e ,$7. Peterśbourg  p is z e : G d y b y  k o n - p w i s k a  o g ó l n e g o  e u r o p e j s k i e g o

m 6 g l z e b r a d , b / 4  ra , d | - y g »-
l 18 listopada. Csernatony inter-

- —•- „uium incuiuLusei uia gaDine-1-----  - - - - - - , i -- jlwjddji „ j  - i  ̂ prezesa gabinetu, ozy wieści o
tu. O Galicji nic, Czechów trzeba wziąć w o tn e j n ag ło śc i; lecz R o ss ja  o b o - z m i a n i e  o s ó b  w m i n i s t e r j u m
w kluby, z Prusami trzeba się łączyć; i w iązy w ać , a b y  czek a ła  n a  e u r o o e i - L 13̂ ^  z a g r  a n  j ? z n c ,h są prawdzi-
to mają być politycy, zbawcy A ustrii? L v “ • n a  e u io p e j we , dlaczego o tóm parlament jeszcze
Nie m ó w i  U  o p o H ty c 3 c h  3 . 0 - r  P 010™ ""™ .10, r a c z y ł o b y  toż me jest pow iadom iooy/ ^
ściach, czyliź ci panowie Dalmacji już I co  w iązać  j ą  n a  n iep ew n y  czasI Wachsmann zapytuje, jakie poczynio-
zapomnieli, źe dziś mają tylko zużyte z n iem o żliw ą i co raz  p o g o rsz a jącą  n .° > ahy losowanie obligacji wę-
ogólnikii frazesa na ustach „o uprawnio- się sy tu ac ją . A rty k u ł zb ija  dalei g)ers“ dj pożyczki kolejowój, które miało
nych żądaniach krajów, o ile z jednością tw ie rd zen ie , że n o ta  ro ssy jsk ą  o b e j- 7 J t  W >a r  \ Ź A’ odbJ ło ,sif  J ak
państwa się zgadzaia!? I  taka wode wa-1 .-w,.,:., , y  . • ; •' zwykle Igo grudnia? Kerkapolyi odpo-
rzą ci niepoprawni w chwili, gdy wsku-1, , ! w  so ^ e zn iesien ie  ca łeg o  tra -  w iada, źe postarał się, aby losowanie
tek poruszenia sprawy wschodniój losy A n g lja  m oże z re sz tą  uczyn ić  punktualnie odbyło się w Peszcie.
Austrji na włosku wiszą! to  d la  T u rc ji, CO się s ta ło  d la  B el- Przed głosowaniem nad wnioskiem Sce-
_ W skutek braku wiadomości z placu bo- gji- N ieb ezp ieczeń stw a  d la  T u rc ji  denJ 1(A ° chce Kerkapolyi mówić, lewica
ju  sprawa wschodnia zajmuje dotąd prze le ż ą  ty lk o  w e w n ą trz  n ie j:  d o p ó k i “ y  f i  °ZWT?lió; w skutek teS° po'
ważnie wszystkich, tóm bardziój, źe coraz otnqnnki W  T>. ...ó, ,i to’ •• • Vs aJe ta^  gwałtowna wrzawa, źe prezy-

1 więcej ustala się przekonanie/ źe ra /em l P ,0 r ty  d o  R ossT  nie dent musi zawiesić posiedzenie na 10 mi-
z nią rozstrzygną się losy nietylko Turcji z o s tan % p rz y w ró c o n e  n a  s to p ę  p rz y -  nut — poczem Kerkapolyi wśród hałaso- 
ale i Austrji. ’ \ chy ln ie jszą , d o p ó ty  sp o d z iew ać  się wania lewicy oświadcza, źe nie sprzeci-

Dzienmky węgierskie wszelkich odcieni n ie m o żn a  u sp o k o jen ia  się m ieszkań- wia S1® wcale traktowaniu wniosku. 
niebezPieczeństw° gro- ców  ch rześc iańsk ich . R o s s j a  o c e n i  

gicznój akcji/0którabyy Ra/s s ie ‘1 ^ ; ^ | n a l e ż y c i e  l o j a l n e  p o p a r c i e  A u - |  Kursa. W i e d e ń  18 listop. g. 2 m.
'*■ 1 T ’ ' -2.50.—

, 6 -- .-. Uięzue, JK.tO-1---------------   “ J" " ^ 7  r u' J- I jm 't-A  1 , J  -—WJ ^ 1864 1’.
tej chwih przedstawia dla Austrji ty czn e  je j  tru d n o śc i ro z p o c z ę ły  sie Akcje frankoaustr. 90.— . —

lęcej szansy, niż kiedykolwiek, bo Prusy z” dn iem  w  k fó rv m  n rzez  nnrW pm w  Ir  -? n^ — •— • '— Akcje kolei Karola
zajęte dotąd wojną francuska, ’a połaczoM ^  LP ^  Ludwika 2 2 9 .5 0 .-  Akcje kolei lwowsko-
ne siły Turcji, Austrji i A ng ljP nie ]i-1P°Ilty k 9 w sch o d m ą  s tra c iła  p rz y ja zn  czerniow. 1 8 4 .- .  -  Akcje kolei półn.- 
cząc już wcale sił włoskich, aż nadto wy- ł i o s s J 1* U b a  p a ą s tw a  zyszczą  p rzez  wschodn. 151.— .—  Akcje banku 713 — .—
starczają do zupełnego upokorzenia Rossji. s^uszne ocen ien ie  o b o p ó ln y ch  in te - Akcje banku związków. 85.— . — Akcje

Wiedzieliśmy z góry, źe W ęgrzy iako I re só w . banku jeneraln. 72.50. —  Renta w srebrze
najmocniej interesowani, naisilniei ireda Da »im 10 r  + 1 / i \ rr n  — ’ — Oblig. indmn. galic. 71.50. —
odpierać żądania rossyjskie, jakeśmy1 to i ?  »  19 lis to p a d a  (u rzęd .) K ro i Akcje banku wied. obrotu 117.50.— Akcje
już w dzisiejszym artykule wstępnym pod- ^ ro lo w e j. W e r s a l  18 list. W .  ks. anglo-banku 184.50 — Akcje kolei rząd.
nieśli, ale Rossia Dotrafi IM ek lem b u rsk o  - szw ery ń sk i o d rz u c ił!365.— . — Kol. siedmiogrodz. 157.— . —
juź w dzisiejszym artykule wstępnym pod-1 J5rol0weJ- W e r s a l  18 nst. W . ks. angle 
nieśli, ale Rossja potrafi kruczkami dy- P l e^ leml)Ursko - szweryński odrzucił 1865.- . _ |
plomatycznemi odroczyć akcję tak długo, nieprzyjaciela wczoraj na całej linji ^.°J- Rudolfa 154.50. —  Kol. pardubick. 
poki Prusy nie załatwia. v r ń .   r  i  i J 165.— . ’ ”  '
A r l  . -pF . ------------------------------V wivvjo tdiv U1UPU, I VY VjZjUI d i  I II Cl KD ( X X Vv I l i l l |l l iY»C Tr ,

może nawet T  zaM^  z Francją, koło Dreux. Jenerał-lejt. TreskoA, J S ’̂  f  \ p0^ b 197-5?-pT T r“ ymoże nawet doprowadzi swem nośrednic- n u  i j  ■ -i n , . m o.2o.— Banku budowy 55.— . — Kol.
twem do korzystniejszego dlS Francji \ ^ " J  . ^ w doW °  d°Wodzi 17 dywi- wschodn. 8 3 .5 0 .-  Kol. alfoldzk. 1 6 1 .- .
pokoju, niżby go otrzymała w innym cza- r ^ ’ zaJa Dreux z niewielką stratą, Akcej banku anglo-węgierskiego 76.—.
sie, a Prusom zaofiaruje wynagrodzenie w zaJ  wielu jeńców . P ościg  odbywa [ TT .....................

K -o. n i ę
żą d a ją  p ła c a

p ła c ą
złr. w. a. żąd a ją  p ła c a

z h .  w. a. złr. w.

101
111

72
72

112
102
100
79

KRAKOW, 19 listopada. 
P ap ie ry  k ra jo w e:

R e n ta ......................................
„ w srebrze ..................

Losy pożycz, z r. 1 8 5 4 ...
r I 8 6 0 .. .

. r 1 8 6 4 ... 
Galie, obligacje in d em n ...

» listy za s ta w n e .........
u „ „ ban. hypot

Obligi p ie rw szeń stw a:
Kolei połudn. 3%  (Lomb.)

„ Kar. Ludw ika 5°/e . .
ii « » II. emis.
„ Czerniowiee. I. 50/o_
» r 1867.!
„ 1868..

Akcje p rzem ysł, i bank.
Lom bardy................................
Akcje kol. K. Lud. galic..

„ kol. czerniow.............
n kol. R udolfa..............
n kol. siedmiogrod. . .
n kol. półn.-wsch.....
!i banku narodow. . . .
„ Zakł. kredyt..............
n kol. wschód...............
„ Zakł. kredyt, weg. .
j, B anku obrotow. . . .
w ~ bypotecz. gal..
„ „ han dl. ogóln. .
„ „ krakowsk. z

w płatą złr. 80. 
Losy k re d y to w e ..................

P ap ie ry  z a g ra n ic z n e :
L isty zast. pols. z kup. Iemis.J 93

86  —

174
231
185
154
159
151
714
242

84
75

154

99
110

71
70
87

110 
101 -

98 50 
77 
87 — 
84 50

172 
229 
1 8 % -  
153 — 
156 - 
149 — 
710 — 
290 

82 — 
74

152 —

Kolej warsz.-wied. . .
„ warsz.-bydg. . .  

Ros. pr. z r. 1864 . .  
„ „ z r. 1866 . .

W aluty : Srebro .........
D u k a ty .........................
N ap o leo n d o ry ...........
Im p e ria ły ....................
Courant pruski . . . . ,  
Rosyjskie ruble pań.

WIEDEŃ, 18 listopada.
Dług p ań s tw a : R enta 5%

n w sreb rze ............ 5°/,
„ wal. austr. spłać. 5°/, 

Losy pożycz, z r. 1839___

„ na 100 1 8 6 4 ... .
Como......................................
Oblig. ind. gal...............5<yo

„ „ buków------5°/c
Galic. pożycz, głodowa 7°/c

Akcje bankow e:
Anglo-austr. za 100 złr. .
Anglo-węgierskie................
Austr. k re d y to w e ..............
Kredyt, liandl. przem ysł.. .
Dyskontowy austr..............
Franco austr.................
Krakowski hand, p rzem .. 
Galicyjski k ra jo w y ...........

i  c

źąda ją j p ła c ą
złr. w. a.

91 — 
76 — 
70 
69

— —

—

125 123 —

10 30 10 —

184—
157—

183—
156—

64 -  
54 40 

230 —

63 40 
54 25 

228 —

89 — 
100 50 
109 50 

26 — 
71 75

89 — 
100 — 
109 — 

24 — 
70 50

184 — 
76 50

183 — 
76 —

239 50 230 —

88 — 87 —

|712 — 710 —

— wynagroazenie I ” ..  ̂ unv.g uuuj w u 1 Usposobienie giełdy: mdłe.
w Austrji — a wtedy co nastąpi, łatwo sie w  kierunku L e Mans.

Austrji f 1 Anghi ̂ m ^ r^ e lk ip ValCZy’ W e >*Sal 18 listoPada- Francuzkie I  ̂ ,
tern stajA się Zupełnie b e z s L ™ 7, P° r ° j sko P0.)awiło si9 koło DreilX. Eedaktor odpomedzudny: Alfred Szczepański.

Prusy zdaje się doprowadziły do jakie-1 W y s ła n o  n ap rzec iw  d y w iz ję  k aw a- Wydawca: dr. Ludwik Gumplowiez. 
go takiego załatwienia kwestji wstąpienia r erj i  re ń sk o  - b ad eń sk ie j i p iech o te  

o związ u niemieckiego Bawarji i Wir- la n d w e ry  d la  p rz ek o n an ia  się: czy

A kcje ko le i:
Alfold F iu m e ......................
Czeska zach. na  200 złr 

„ półno®. „ 150 „
E lżb iety  na 200 „
Ferdynanda na 1000 „
Franc. Józefa „ 200 „
Kar. Ludwika „ 200 „

Koszyc. Bogum. 170 „
Lwow.-Czern. na 200 „
Północn. zach. austr.........
R ud o lfa  na 200 złr
Siedmiogrodzka „ 200 „
Rządowa na 200 (500 fr.)
T heissbahn ...........................
T ra m w a y .............................
Południowa na 500 f r . . . . 
W ęgier, półn. wsch. 200 złr. 

„ wschodnia 200 „

A kcje przem . i L isty  z a s t :
Borysławskie naft. 200 złr. 
Aust. Bod.-Cred. 100 fl. 5°/0 
L isty zast. galicyjskie 4%

> 11 57 '/ o
, „ B anku Hyp. G°/0
, „ Bank. Włoś. 6°/0
, Bank. naród. M. K. 5°/0 95 __
? « n  W. A. 5°/0 90 25
, zast. w ęgierskie5 Y2%  — __

122 
204 50 
1970 
179
227 75

183 
191 — 
153 
158 — 
363 
216 50 
144 50 
165 50 
149 50 

81 50

107 25 
71 —

Obligi p ierw szeń stw a:
Kolei czesk.półn. 300 fl. °/i 

„ „ zachód. 300 „ 5°/,,
„ Cesarz. E lżbiety  5 i:'/o 

E lżb. wsr. 100 zł. w. a. 5%  
E lż. em.1862 „ „ 5«/„
E lż. „ 1869 „ „ 50)"

92 —
92 50

93 50 
92 50

100 —

150

120  —  

203 50 
1960— 
178 — 
227 25

182 
190 — 
152 
156 — 
362 — 
215 50 
144 
164 50 
149 
80 50

106 75 
70

94 50 
90

91 75
92 —

92 50 
92 
99 50

Elż. Ferd. za 100z.M K.5%  
» » „ WA. 5°/0
u >1 )) (sr. pł.) 5%
„ K arola Ludwika na 

300 złr. 5°/0 
n r> n 2 emisja 
„ Lwow.-Czern.-Jassy 
I. emisja na  300 złr. 5%  
n .  n  „ 50 l
i n .  „ „ 50)0

„ Rudolfa na  300 złr. 50/# 
„ Siedmiogr. 100 „ 5%

R ząd o w a na 600 fr
„ II. emis. „ „

P o łu d n io w a ...................... ..
na 200 fl. sr. za 100 wa. 5°/0
Bony 1870 za  74 „ 5%

„ 1875 „ 76 „ 50/
„ 1877 „ 78 „ 6°/(

Losy p ry w atn e :

Kredytowe n a  100 fl. wa.
C lary  „ 40 „ mk.
Żeglugi na D unaju 100 „
Keglewicza na  10 „
B u d y  n a  40 fl. wa.
P a l f y   na  40 „ mk,
R udo lfa . . .  „ 10 „ wa. 
Salrn . . . . .  „ 40 „ mk. 
St. Genois „ 40 „ mk. 
Stanisławów. „ 20 „ wa.
T ry es tu   „100 „ mk.
W ald ste in .. „ 20 „ 
W indischgratz. 20 „

90 25
87 

104 50

102 —  

99 —

78 —
88  —  

85 50 
88  25 
85 —

110 50

W eksle:

Augsbrg. zal00fl.n iem 4Y 2

153 — 
33 — 
96 — 
16 — 
30 — 
28 — 
15 — 
39 — 
27 50
23 — 

126 —
20  —

24 —

89 25 
86  —  

103 50

101  —  

98 50

77 —

84 50 
87 75

100 —  

87

151 
31 
95 — 
14 — 
26 — 
26 — 
14 
37 — 
26 50 
21 

115 
18 — 
22

B erlin za 100 t. 5 skonto 
F rankf. za 100 fl. 4 „ 
H am brg 100 m ark 4 ” 
Londyn 10 ft.s t.3 Y 2 „ 
Paryż zalO O fr. 2Y2 „ 

M onety:
D ukaty w ażne...........
N a p o leo n y ..................
S reb ro ...........................

LW0W, 17 listopada. 
Indemn. galicyjska 5°/0 

„ buków . . .  6%  
Listy zastaw ne. . . .  40/  

n n . . . .  5°/0
Pożyczka głodowa 7%  
Akcje banku hipot. 6%  

„ „ włościan 6°/o
D ukat w ażny ................
Napoleon d’o r ................
Półim perjał ros............
Rubel srebr....................

„ papierow y.........
T alar p r u s k i ................
Srebro .......................

WARSZAWA, 17 listop. 
L isty  zast. serji 1 . .  4°/0

” t i ” -.i ” • 2 "  4 °/°„ likw idacy jne .. 4°/0 
„ zastawne z r. 1869 

Poż. lot. z 1864 .. 5°/0 
„ z r. 1866 .. 50/, 

Akcje kol. warsz.-wied.
„ „ warsz.-bydg,
u ,, warsz.-teresp
ii n łódzkie . . . .

W eksle n a  Wied. za 150 z,

ząd a ją l p ła c a
źłr. w. a.

— — _ __
106 — 105 50

93 25 93 ___

127 — 126 25
— —

6 12 6 10
10 27 10 26

125 26 124 75

72 30 71 85
— — — .—
71 — ___ ___

79 25 — —

111 108
—

86 — — —

6 2 5 95
10 12 10 4
10 24 10 12

2 2 1 94
1 58 1 57
1 85 1 84

124 — 122 50
Rs. k. Rs. k.
91 73 91 40
89 65 89 32
73 61 72 69
87 67 87 20
— — — —
— — — __
72 25 __ —
70 — — —
— — — —
— .— —
95 40 — -

; Barry, która leczy
(KT adesłane).

Nie ma choroby, ktoraby się oprzeć mogła delikatnej Revalescikre 
bez medycyny i kosztów:

Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gróczoł, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy- 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabe­
tes, melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bładaczkę. — 72,000 świadectw kuracj, 
chorób, z których żadne lekarstwa wyleczyć nie mogły wyjątki z tych świadectw na żądanie 
mogą być przesłane.

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych, jakoteż u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa.

Szanowny Panie!  ̂ Glainach 14 lipca 1867.
Revaleseiere Pańską, której prócz Boga zawdzięczam życie wśród okropnych chorób żo­

łądka i nerwów, zamierzam dłuższy czas jeszcze używać jako śniadanie i proszę zatem uprzej­
mie szan. Pana o łaskawe przesłanie jednej puszki na 12 funtów za pobraniem‘pocztowem.

Z uszanowaniem i wdzięcznością
J a n  £3-0 d e s a ,

wikaryusz w probostwie Glainar, pocztą tln terlengen  przy Klagenfurcie,
W puszkach zawierających i/2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr '

5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.
Revaleseifere Chocolatfee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., _na 24 filiżanek 2 

złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., aa 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 zlr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. we Wiedniu Goldschmiedgasse 8, w Peszcie Torok, w Pradze J. Fiirst w Bernie,
t jr -We Lwowie Rotle“der. w Czemiowcach Schnirch, Augustynowicz, w Klausenburgu,
J. Ivronstadter, w Gracu bracia Oberranzmeyer, w Bożen Lazzari, w Tryeście J. Serravallo.

.............................Ckt aaesłane).
Niech n ik t m e pomifiie przeczytania dzisiejszego ogłoszenia fabryki zegarków FiliVt 

Fromma w W iedniu. Można się zgłaszać do niego o wymianę starych zTgarków i nabywan

Wj^ląda p X l n : ; T eS0 ^  ^  i ^aźdy ź ^ l



4 KRA J z niedzieli 20 listopada.

L. 343
praes.

Ogłoszenie konkursu.
W  celu obsadzenia posady budo­

wniczego miejskiego przy Magistra­
cie krakowskim ogłasza się ponow­
nie na mocy postanowienia Rady 
miejskiej z dnia 1 października 1870 
konkurs po dzień 15 grudnia 1870 
trwający.

Ubiegający się o posadę tę, do 
której płaca 1500 złr. wal. a. jest 
przywiązaną, winni są podania swo­
je do Rady miejskiej na ręce Pre­
zydenta Miasta wystosować i w ta­
kowych wykazać: wiek, miejsce u- 
rodzenia i przebieg życia, oraz do­
łączyć świadectwa z odbytych nauk 
technicznych i ze złożonych egzami­
nów praktycznych dla tej kategorji 
urzędników Państwa przepisanych.

Kandydaci spokrewnieni lub spo­
winowaceni z urzędnikami Magistra­
tu Krakowskiego, winni są stopień 
pokrewieństwa lub powinowactwa 
wykazać.

Nadmienia się wreszcie, że urzęd­
nikom Magistratu Krakowskiego za- 
pewnionem jest prawo do emerytu­
ry według przepisów dla urzędników 
Państwa wydanych.

Kraków, d. 2 listopada 1870.
Za Prezydenta Miasta

mm (3-3). 0r. Szlachtowski.

Nie do uwierzenia, a przecież 
prawdziwe.

W przejeżdzie koleją z Tarnowa do 
Krakowa w dniu 7 listopada b. r. 
zamieszał się pomiędzy innemi 

rzeczami (1179)

paltocik damski
po odebranie którego zgłosić się 

należy do administracji „Kraju.“

Próba szczęśc ia !
ZOrsaiat Olgo
ciągnienie Iszej klasy gwarantowanej przez

państwo loterji Hamburgskiej; za przekazami 
frankowanemi rozsełam

Losy
(nie promessy) całe po 3  złr. 5 0  ct. — pół 
po S. złr. 9 5  ct. — ćwierć losu po 8 9  y2 ct.

Główne wygrane: SSO .ffiO ® , 1 5 0 .0 0 * 0 ,  
1 0 0 . 0 0 0 ,  5 0 . 0 0 0  grzywien, etc.

TJrzedowe plany ciągnież bezpłatnie, również 
listy ciągnień i pieniądze wygrane, odsśła się 
punktualnie.

Louis Wolf
1177(1-8) Bankier w Hamburgu.

ZMIANA LOKALU.

JAN NEPOMUCEN GALLI
rzeźbiarz i kamieniarz

poleając się Szanownej Publiczności, ma zaszczyt 
zawiadomić, ze z dawnićj swej posiadanej realno­
ści przy ulicy Nowy Świat, przeniósł teraz swoje 

mieszkanie do nowo nabytego domu
przy ul. PloijańsMej

pod. Nr. 364 —  536 G-. Y. 1099(3-3) 
i przyjmuje zamówienia na roboty

rzeźbiarskie i kamieniarskie
pomnikowe i fabryczne.
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1098(1-12)

oryginalne, 
wytoorne, 

a bezcenne.
Za wszystkie zegarki pisemne 5-letnie 

poręczenie.
Tylko 1 0  złr. prawdziwy srebrny zegarek cylin­

drowy z kryształowemi szkłami, minutnikiem, 
wraz pięknym łańcuszkiem do zegarka ze 
złota talmi, z medalionem i kartą zaręczenia. 

Tylko 1 9  złr. 5 0  ct. prawdziwy zegarek chro­
nometrowy srebrny w ogniu złocony, z po­
dwójna kopertą pięknie emaliowany, wraz z 
pięknym łańcuszkiem do zegarka ze złota 
talmi, medalionem i kartą zaręczenia.

Tylko 1 4  złr. zegarek ze złota talmi z podwójną 
kopertą (savonette), z kopertą odskakującą, 
szkłem kryształowćm, z wnętrzem niklowóm 
wraz z łańcuszkiem z prawdziwego złota tal­
mi, medalionem i karta zaręczenia.

Tylko 19  złr: prawdziwy angielski srebrny zega­
rek ankrowy, ze szkłem kryształowem, z gra­

werowaniem, z łańcuszkiem, medalionem i kartą 
zaręczenia.
Tylko 1 5  lub 1 8  złr. angielski zegarek remontoir, 

Prince Of Wales, najsilniejszego kalibru, ze 
szkłami krzyształowemi, wnętrzem niklowem 
z prawdziwego złota talmi. Zegary te o tyle 
sa lepsze od innych, że nakręcają się bez 
kluczyka. Do każdego zegarka dodaje się 
bezpłatnie łańcuszek ze złota talmi, medalion 
i kartę poręczenia 

Tylko 1 5  ’ lub 1 8  złr. malutki zegarek damski 
srebrny, pozłacany wraz z łańcuszkiem na 
szyję ze złota talmi i z kartą zaręczenia. 

Tylko 1 3  złr. srebrny zegarek cylindrowy z od­
skakującą kopertą, z grabem szkłem krysz­
tałowem, z łańcuszkiem i medalionem ze złota 
talmi.

Tylko S S  złr. najlepszy srebrny zegarek ankro­
wy z 15 rubinami, z pięknym łańcuszkiem ze 
złota talmi i medalionem.

Tylko * » ,  S 4 , 3 ® , 3©  złr. najlepszy, zegarek 
remontoir, ze- szkłami krzyształowemi i łań­
cuszkiem ze złota talmi.

Tylko « 4 ,  SO, » 8  złr. złoty zegarek damski
z łańcuszkiem, medalionem i kartą poręczenia, 

Złr. 40 i 48 złoty zegarek damski z'dyamentami 
i długim łańcuszkiem na szyję.

Złr. 6 0 ,  9 0 ,  8 0 ,  4 0 0 ,  złote zegarki Remon
toiry ze szkłem kryształowem.

Złr. SO ®  i 3 0 0  złote chronometry, z podwój­
ną koperta.

Złote łańcuszki długie i krótkie, złr. 20, 25, 40, 
60, 100.

Srebrne Łańcuszki złr. 3, 4, 5, 6—12.
Łańcuszki ze złota talmi krótkie złr. 1.50, 1.60, 

2, 3, 4, 5, 6, — długie złr. 1.60, 2.50, 3, 4, 
5, 6, 7.

Każdy zegarek złoty i srebrny opatrzony jest stę- 
plem urzędu próbierczego. 

nadesłaniem gotówki lub pobraniem tejże, 
każde zamówienie wypełnia się w przeciągu 24 
godzin, a przedmioty nieodpowiednie chętnie za- 
mienionemi będą. — Nieregulowane zegarki o 2 

złr. taniej.
Cenniki bezpłatnie.

Zegarmistrze, handlujący Zegarkami znajdą wielki 
zbiór wszelkiego gatunku zegarków w zapasie, 
a tylko sprowadzenie ich z pierwszej ręki i wielki 
odbyt umożebnia taką tanią sprzedaż zegarków.

Fabrykant zegarków,
Wien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegeniiber der 

Wollzeile.
Wszystkie moje zegarki są pierwszej jakości, u- 
praszam przeto odróżniać od podobnych pośle­

dniejszych.
_  ®U Uprasza się Szanowną Publiczność, która 
życzy sobie kupić lub obstalować Zegarki o zgło­
szenie się listownie lub osobiście do mnie, za­

nim takowe gdzieindziej zakupi.

Wstrzykiwanie
GALENĄ

leczy bez bólu w trzech dniach każdy 
wyciek- cewki moczowej, tak powsta­
jący jak i iozwiniety, a nawet zasta- 

"V rżały. 604(24-24) -

Główny skład, dla monarcliji 
AUSTRJACKO -h&ĘGIERSKIE J

u Wilhelma ia a g e r a
w Wiedniu,

B a c k e r s t r a s s e  1 2 .

Cena za flaszkę z przepisem użycia

złr. 3 ct. 70.

Lekarskie Orzeczenie.
Piersiowe cukierki wyrobu STOLLWERKA, za 

lecaja się w lekkich katarach i bólach piersiowych, 
w zafleginieniach i suchych kaszlach. — Przede- 
wszystkiem tóm się odszczególniają, że nie mie­
szczą nic w sobie takiego, coby zdrowiu szkodzić 
mogło.

Dr. Lemke, król. nadlekarz pułkowy.
Piersiowe cukierki Stollwerka znajdują się w 

opieczętowanych paczkach wraz kartka użycia po 
3 0  kr. w. a. i sa do nabycia w aptece pod GWIA 
ZDĄ u p. JOZEFA TRAUCZYŃSKIEGO w Krako­
wie przy ulicy Florjańskiej. 647(3-?)

EDWARD FILIPOWICZ
jubiler w  Krakowie

n a b y w s z y  n a  w ł a s n o ś ć  oc3L p .  3 3 .  S a n a i g a

S» 3E51 5Ls JZk. 1 3

towarów złotych i srebrnych
p rzy  ulicy G rodzkiej I. 8 8  dom Wgo S c h w a rz a ,

poleca się niniejszem łaskawym względom Szanownej Publiczności, 
a zarazem zawiadamia, iż urządził

P R A C O W N I Ę  J U B I L E R S K A .
w którćj wszelkie zamówienia i reparacje jak najpunktualniej 
ii29(2-3) i najrzetelniej wykonywać będzie.

L. 452.

O G Ł O S Z E N IE
W  dniu 15 grudnia r. b. odbędzie się w Urzędzie Gminnym 

miasta Dobczyce: K > i3 .t > l io z i3 .S b  X i o ; $ r t ^ o J &  celem 
wypuszczenia myta mostowego na Rabie w Dobczycach w 8ch- 
letnią dzierżawę, rozpoczynającą się od Igo stycznia 1871 roku.

Cenę wywoławczą stanowi kwota 1000 złr., powyżej którśj 
się licytować będzie.

Obstający przy dzierżawie, obowiązany jest równą kwartalne­
mu czynszoioi kaucją w gotówce złożyć.

Licytanci zaopatrzeni być mają w 10-procentowe wadium.
Zapraszając pp. przedsiębiorców do tej licytacji, nadmienia 

się, że dalsze warunki tejże, iv kancelarji urzędu gminy miasta 
Dobczyce dowolnie przejrzeć można.

Z  urzędu gminy miasta iiei(3-3)
Dofóczyce, oL 10 listopada 1870 t .

Krotki

KELLER & ALT w  WIEDNIU.

T3
CD

i

<
oj)

Żakiet zimowy
dobrze watowany

Złr. 12.
Eleganckie

Futro miastowe
Złr. 45.

prawdziwie siedmiogrodzkie

Futro podróżne
okładane szopami

Złr. 40.

994(7-?)

Wyborowe

SUKNIE MEZKIEi
po zadziwiająco niskich

c e i x s a o l x

Kellera&Alta
Wiedener Hauptstrasse, II
vis-ń-vis domu Freihause, 

Ecke der Paniglgasse.
Cenniki franco.

Suknie nieodpowiednie 
przyjmują, się.

Dobrze watowany

Paleto! zimowy
Złr. 18.

Elegancki

Paleto! zimowy
w najlepszym gatunku.

Złr. 30.
Wytworne

P a u t a l o n y

Złr. 6 kr 50.
Poręczamy za rzetelną i dobrą usługę. — Nieodpowiednie suknie 
przyjmujemy bez pretensji. —  Z wysokióm poważaniem

Z E d O l l O i r  S b  - A . 1 D ,
majster krawiecki i właściciel medalu.

Wiedener Hauptstrasse Nr. fl.

■
KURCZE EPILEPTYCZNE

leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. O .  Z E L L llisc ilb t Berlin 
152 Louisenstrasse 45. — Dotąd przeszło 100 uleczonych. (175-300)i

KANTOR WYSIANY ~m
Zygmunta b a u e ra

T a r ' m . o ' w i . e  9

x x E L ^ r z e o i - w  l a - o t i e l t a .  l s i “a i , l s : o - w s l s : i e s o

poleca się szanownej publiczności
do wszelkich operacyj g ie łdow ych , zakupu i sp rzedaży  pa­
pierów publicznych oraz losów i monet krajowych i za g ra ­
nicznych po codziennym kursie wiedeńskim —  w ypłaca  i dy­

skontuje wszelkie kupony. 1070(5-6)
Tamże przejrzeć można ciągnienia po­

życzek , listów z a s ta w n y c h , indemnizacji i losów.

lO O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O i

Hm. I B t & i r s j i a . s r i  C o m p .  w  W i e d . n m  
Waagen und Gewichte-Fabricanten.

SOK, ZIÓŁKA i CUKIERKI
z ziół Isarpacfeicłs. 

Dra Faykiss w Kesmarku.
Doświadczone jako najlepsze środki w słaboś­

ciach piersiowych, kaszlu, chrypce, drapaniu w 
gardle, kataralnyeh zapaleniach gardła i kanału 
oddechowego, kokluszu itd. itd.

1 Flaszka soku 70 cnt.
Cena: < Pudełko cukierków 35 cnt.

( Paczka ziółek 25 cnt.
fjflgc* Główny skład w Krakowie w aptece pod 

„białym Orłem“ w Rynku Głównym A. Siedlec­
kiego iw  aptece pod „Gwiazdą11 Józefa Trauczyń 
skiego.

Apteka pod „białym Orłem11 utrzymuje także:
Eau de Beaute Eau de Princesse woda piękno­

ści dla upiększenia i nadania delikatności twarzy 
i t. d.

Tran do picia w najlepszym gatunku (Dorsch- 
Leber-Thran) p. Hogg. Cena butelki 80 cnt.

Kwas Chloro - octowy do wygubienia brodawek 
i t .  d. ' 1064 (3-12).

Fabrik:
Margarethen — Griessgasse Nr. 26.

■ W a g i  p o m o s t o w e  do ważenia wozów naładowa­
nych lub frachtowych (z 10 letnią gwarancją(: 

unoszące cięż.: 50 60 70 80 100 120 150 200 300 ctn.
po cenie: złr. 350 400 450 500 550 600 650 750 900

■V57"Ei,gfi 'fc sy ea .łc s  (z 10 letnią gwarancją)
unoszące cięż.: 15 20 25 30 40 50 centnarów, 

po cenie złr. 150 170 200 230 250 300
opatrzone poręczą żelazną i ciężarkami.

" W E Ł jęi ea-ecsnaa-E ŁlbEL e kute, czworokątne (z 8 letnią 
gwarancją)

unoszące cięż. 1 2 3 5 10 15 20 25 30 40 50 ctn.
po cenie złr. 18 20 25 35 45 55 70 80 90 100 110.

■ 'W ćŁ gi. t o a l a - n s o w e  (z 5 letnią gwarancja): 
unoszące cięż,: 100 80 70 60 50 40 30 20 10 4 2 1 funt 
po cenie złr. "33 30 2 T l/ 2 2 ó  22 20 18 15 12 7.50 6 5.

Szalki do tego według danych wskazówek.

Prócz tego wszelkie inne wagi i ciężarki.
Mniejsze zamówienia wykonywujemy bezzwłocznie po ^  

przesłaniu pieniędzy lub za pobraniem pocztowśm. X
Hjgjjpr* Zamówienia dla nas przyjmuje także pan Arnold
Werner we L w ow ie . 1011. (14-15)

Niederlage:
Stadt, Singerstrasse Nr. 10.

1(11

W .  UJHELYI jun.,
następca dentysty J. 3Z5. Ujłielyi,

osadza

Zęby sztuczne podług najnowszego systemu — a w y k o n y w a :  
Plomby złotem, kompozycją, platynami cementem,
Operacje najdoskonalszemi instrumentami amerykańskiemu 1140(2-8)

S W  Przyjmuje od godziny 9 do 12 i od 2 do 4.
Operuje dla biednych bezpłatnie.

Mieszka przy ulicy Grodzkiej Nr. 62, naprzeciw handlu p. Schwarza.

O L E J E K
na Reumatyzm i Podagrę

(Gościec). H78(i-i2)
Langa.

Zaleca się wszystkim cierpiącym: na reuma­
tyzm, podagrę (Gościec), darcie" w kościach itd.
którzy już wszelkich innych środków bezskutecznie 
używali.

Dostać można jedynie w aptekach: A. SIEDLEC­
KIEGO pod „Białym Orłem11 w Krakowie — Z .  
RUCKERA we Lwowie — G. JOHANNIEGO w Biel­
sku. — Cena flakonu 1 złr. 20 cent. — Sposób 
użycia dołącza się do każdego flakonu.

Ś w iad ec tw o .
Wielka boleść i darcie w kościach, oraz na­

brzmienie w stawach, zmusiły mnie w jesieni w 
r. 1869 przez dłuższy czas w łóżku pozostać.

Używanie różnych środków było bezskuteczne, 
aż kazałem przynieść powyższy olejek Dra Langa, 
za pomocą tego środka zostałem zupełnie wyle­
czonym i obecnie, nawet przy zmianie powietrza 
nie czuję żadnych dolegliwości.

Stare Bielsko d. 19 stycznia 1870.
J a n  P e r s o J a l s © .  

Prawdziwość powyższego świadectwa 
poświadczamy:

S. G. Gloxin proboszcz, G. Stefek nauczyciel.

Soeben ersehien 
3te sehr vermelirte Auflage

767(34-50)

& U  Zu haben
in der

ORDINATIONS-ANSTALT-ęt1

fur

Gelieime Krankheiten
(besonders Schwaehe) von

IDr. Bisens
Stadt — (Judenplatz) — Currentgasse 12 

im II. Stock.
Tagliche Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch 
wird durcli Correspondenz behandelt u. wer- 
den die Medicamente besorgt. — Ohne Post- 

nachnahme).

\ ais .ANEwanmrema
% Vi

1 E S T I T U T I O N I - F L U I D
si i e f a i s z o w a n y

li tylko u pana G ustaw a U lrich a  we W iedn iu  Judenplatz 9.
albo n  m n ie  s a m e g o  do nabycia.

C ena: l/ ,  skrzynki (12 flaszek) 20 zlr., '/2 skrzynki (6 flaszek)
10 */2 zlr., y 4 skrzynki (8 flaszki; 5 1'2 zlr.

K A R Ó L  SIM O N , w y n a lazca  Rest}tutions-Fluldu i opartego-na  nim 
sposobu leczenia (Wien III. Bez., Low engasse 37 A.).

'. k. uprzywil. Restitutions-Fluid 7'r. J, K w i/.dy w Korneuburn-u 
zwany płynem leczącym konie), jako i Fluid ¥ .  Barilla we Wiedniu, 

są płyny mój Restitutions-Fluid naśladujące.
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!! Do naszych Szanownych Czytelników.!!
Z gustownego zaopatrzenia Szanownej Publiczności znany

B. FBIEDJUNGA 
f f l a p i j n  M a r t a  SSIpfelisti

-% rv ’W i e d . n i u t ,  M a r g a r e t H e n B t r a s s e  K T r . -3bO
poleca najuprzejmiej Szan. Publiczności na zimową porę swoje podług

najnowszej mody i z najlepszych materji zrobione

suknie dla mężczyzn i chłopców
jako tśż wszelkie artykuły tego rodzaju.

!!! Suknie męzkie !!!
Piękny paletot zimowy męzki złr. 20 do 25. 
Paletot jesienny 8.50 do 20 złr.
Tuźurek zimowy 7 do 15 złr.
Spodnie wełniane 4.50 do 7 złr.

„ „ eleganckie 8 do 12 złr.
Kamizelki zimowe 3 do 6 złr.
Spodnie półwełniaiie 2.50 do 4 złr.
Tuźurek elegancki czarny 12 do 20 złr. 
Spodnie czarne 7 do 10 złr.
Kamizelka czarna 3.50 do 5 złr.
Kurtki myśliwskie 7 do 12 złr.
Szlafroki złr. 8 do 15.

!!! Suknie dla chłopców !!!
Paleta dla chłopców od l !/2 do 15 lat w ró­
żnych bardzo pięknych formach po wszelkich 
cenach.

Uprasza się o dokładną miarę — przy tużur- 
kach objętość ciała, odległość pleców i rękawów; 
przy spodniach: długość pasa i długość w kro­
k u ,— u chłopców wystarcza podanie wieku.

!!! Bielizna męzka !!!
wyrabiana i szyta w domu.

Koszule płócienne do pracy od 1.50 do 2 złr.

Koszule z płótna irlandz(£j ego 2, 2.25 do 2.50.
„ z płótna rumburgskiego 2.50, 2.75, 3.50
„ cienkie ręką szyte złr. 4 do 5.
„ prawdziwej weby Cosmanos 1.50, 2,2.25
„ białe Ghirting 1.50, 1.80, 2.
„ prawdziwie ang. Chirting 2.25, 2.50, 3.
„ cienkie balowe z franc, haftowanemi

gorsami złr. 6, 8, 10.
Gatki płócienne złr. 1.30, 1.50.

„ prawdziwie rumburgskie 1.80, 2, 2.50. 
Faęon niemiecki i węgierski (Chustki do nosa) 
cienkie płócienne i batystowe 1/ 2 tuzina 2, 6. 
Najlepsze angielskie flanelowe i trykotowe ko­
szule i gatki, jedyny środek przeciw zaziębie­
niu od złr. 3.50 do 5.
Przy koszulach proszę o podanie grubości szyi.

!!! Przybory męzkie !!!
Kołnierzyki męzkie cieniutkie, mankiety, kra­
watki, szarfy, szkarpetki wełniane, białe i ko­
lorowe pończochy.

Z w rócone n iedogodne su k n ie  przy jm uje się .
Przy zamówieniach nad 25 złr. daje się cień- 

ką koszulę gratis.

P rz e sy łk a  za  pobran iem . —  O pakow anie g ra tis .

Próby przesyłają się na zadanie gratis i franco.

POCIĄGI OSOBOWE
n a Kol e j  a c h  ż e l a z n y c  łx.

---------cx>o§§Ooo- .......  ■
O d c h o d z ą :  E » r z y c Ł i . o < a . z ą :

g |

Z Krakowa do Wiednia, W rocław ia  o
godzinie 6 min. 3 rano — do W iednia  
o g. 10 min. 10 przedpoł. (mieszany z 
wozami 1. 2giej i 4tśj klasy) i o g. 3 
m. 33 popoł - do W arszaw y i Wro­
c ła w ia  O g. 8 rano, do L w o w a  o g. 11 
m. 35 rano, o 10 m. 22 wieczór — do 
Wieliczki O g. 6 m. 28 rano i 5 m. 30 wiec. 

Z Wiednia do Krakowa o g. 8 rano —  o 
5tój popoł. (mięsz. z woz. Iszej, 2 i 4 
klasy) i o g. 8 m. 30 wieczór.

Z Granicy do S z cza k ow y  o g. 11 m. 36
przed południem i o g. 3 m. 3 popoł.

Z Szczak ow y  do Krakowa o g. i  m. 8
popoł. i o g. 3 m. 40 popoł.

Ze L w ow a  do Krakowa o g. 5 m. 41 ra­
no i o g. 5 m. 16 popołudniu.

Z Przem yśla  do Krakowa o g. 8 m. 29
rano, g. 8 m. 35 wieczór.

Z W ieliczki do K rak ow a o g. 7 m. 40
rano i o g. 7 m. 40 wieczór.

Z M ysłow ic  do Krakowa o g. 12 m. 13 pop.
Ruch pociągów odbywa się na kol. galic, 

o 16 minut wcześniśj, zaś na kol. północ, ces.
minut później

Do Krakowa z Wiednia o god. 9. m. 52
rano, o g. 11 m. 59 w. popoł. (mięsz. z 
woz. lsz ś j , 2ej i 4tśj klasy) z Wiednia i 
W rocław ia  o g. 9 m. 5 wiecz. — z WrO- 
c ła w ia  i M ysłow ic  o g. 3 m. 3 i  pop.
Z W arszawy o g. 6 m. 30 wiecz. — ze 
LwOWa o g. 5 m. 36 rano i o g. 3 m. 
26 popoł. —  z Wieliczki o g. 8 m. 15 

; rano i o g. 8 m. 15 wieczór.
Do Wiednia z Krakowa o g. 7 m. 32 w.

o g. 4  rano; (mięsz. z woz. 1., 2 . i 4 kl.) 
o 5 m. 23 rano.

Do Przem yśla  z Krakowa o g. 6 m. 39
rano i o g. 6 m. 25 wieczór.

Oo L w ow a  Z Krakowa O g. 10 m. 9 ra­
no i o g. 9 m. 28 wieczór.

Prócz tego we Wtorek, Czwartek i Sobotę' 
odchodzi z Krakowa pociąg mieszany przez Wie­
liczkę do Niepołomic o g. 11 m. 23 przedp. i przy- 

• chodzi do Krakowa z Niepołomic o g. 4 m. 35 pop.
Pociąg ten będąc wyłącznie przeznaczonym 

dla transportu soli z Wieliczki do Niepołomic w 
braku takowych, zupełnie nie idzie.

Kar. Lud. według zegara lwowskiego, który idzie 
Ferd. według zegara pragskiego, który idzie o 22 
od krakowskiego.

W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


